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Niemcy zerwą stosunki dyplomatyczne z Sowietami? 


PARYŻ (PAT). Prasa fran- 


tuska z ogromnym zaintere- 


aniem śledzı przebieg u- 
w. stości norymberskich. 
sZystkie pisma  parysk.e 


"Zeciwstawiają soboinie prze 
świ enie „ min. 
tadczeniu kanclerza Hiule- 
prze. sreślając, że Francja 
Gora, usta swego ministra 
mA aw Zagraniczuych konsek- 
-ebltnie , lojalne deklaruje 
Bia e. stanowisko niewtrąca- 
nych e do spraw  wewnęirz- 
Yen innych krajów, gdy tym 
asem kancierz Hitler wy- 
tie uważa sprawy Wwe- 
| Nętrzne innych krajów, ja- 
Nis obchodzące bezpośrenio 
mcy, d 

Jeden z czołowych depu- 
iyis Ch prawiey red. de Ke 
tów, wyraża obawę, że gwał 
w € aiaki kanclerza Hitle- 
Pm Przec.wko Sowietom są 
więm pozorem. Niemcy bo- 
„| 4 nie potrzebują obawiać 
nęj ani agitacji komunisiycz 
u siebie, ani interwencji 
„Ojnej Sowietów, z który- 
Le mają wspólnej grani- 


pj Obecne wystąpienia kancele 
bii; itlera, zdaniem de Ke- 
-. ISA, są zatem zwrócone wy 


łazn; > a 
ażnie przeciwko Francji. 


Delkosa o0-|k 


| „Figaro“ wyraża obawę, że 
obecnie wystąpienia antyso- 
wieckie kanclerza Hitlera mo 
gą być uważane za zapow:edz. 
j iż Niemcy postawią za waru- 
nek swojego udziału w ro- 
owan:ach lokarneńskich zer 
wanie przez lrancję pakte 
! francusko - sowieckiego. 


We francuskich i angiel- 
| 


skich kołach politycznych 
twierdzą, że Niemcy zerwą w 
najbliższym czasie stosunki 
dyplomatyczne z Sowietami. 

LONDYN (PAT). Agencja 
Reutera podaje: Jest obecnie 
rzeczą pewną, że konferencja 
5-u mocarstw  lokarneńskich 
nie odbędzie się przed listopa- 
dem r. b. 

Charge d'affaires niemiecki 
ks. Bismarck w czasie wizyty 
swej w Min. Spraw Zagr. w 
ubiegłym tygodniu zakomuni- 


kował, że z punktu widzenia 


niemieckiego zwołanie konfe- | d 


rencji na 19 października nie 
dałoby możności poczynienia 
odpowiednich przygotowań dy 
plomatycznych. 

W rozmowie z podsekreta 
rzem stanu  Vansiitartem ks. 
Bismarck — jak sądzą — wy- 
jaśnił, że Niemcy pragną, by 
gonferencja doszła do skutku 
i że niemożliwe jest powie- 


Samolot odnalazł lotników 


Kpt. Janusz í par. B:enk czu ą s.ę dobrze 


MOSKWA (PAT). W dniu 
do siSzym samolot wywia- 
Wczy, który wyleciał z 
spostrzegł aeronautów 
kpt. Janusza 1 por. 
z trzema prze- 
w odległości 50 
wiki poludnie od m. Mało- 
Samolot zrzucił meldunek z 


zapytaniem. Aeronauci pol- 
scy zawiadomili za pomocą 
znaków, że idą do Małosujki i 
że żywności nie potrzebują. 
Obaj lotnicy czują się dobrze. 

Do Małosujki wysłane będą 
dwa samoioty, które zabiorą 
aeronauiów polskich do Ar- 
changielska. W  Małosujce 


R aeronauci spodziewani są dziś. 


zamach na króla Anglii 


znalazł wczoraj swe zakończenie przad sądem 


z dnia 16 lipca, gdy nie- 
we, lac Mahon rzucił rewol- 
tym pod kopyta konia, na któ 
wb; ról powracał na czele 
ła e z rewii gwardii, znala- 
wy, negdaj swój epilog sądo- 


Na e na (PAT). Wydarze 


że rzewód sądowy wykazał, 


Czyn Mac Mahona nie był 
cie jj mniej zamachem na ży- 
róla, lecz poprostu nie- 


nien, dzialnym posiępowa- 
ska, maniaka. Mac Mahora 
demi > za „nielegalne posia- 
Pobi. umyślne okazanie w 
Pal zu osoby króla broni 

„mej na 12 miesięcy cięż- 
ego więzienia. 

Czasie onegdajszej roz- 


Brawy Mac Mahon starał się 


przekonać sąd, że miał doko- 
nać zamachu na króla z pole- 
cenia agentów pewnego mo- 
carstwa, z którymi jakoby ze- 
tknąć się miał w ambasadzie 


gotowania dyplomatyczne, w 
związku z czym Niemcy uwa- 


dzieć, ile czasu zajęłyby re) 


przygotowawcze posuną się od | Związku Sowieckiego, Wiado- 
pewiednio naprzód i gdy bę-|mo ponadto, że dotychczas nie 


dzie można lepiej 


żają, iż pożądane byłoby u-|sprawę ze słanu rzeczy. 


sialenie daty konferencji w 


czasie późniejszym, gdy prace | puszczają, 


Manifestacje w 


Mowa kancierza Hitlera do wojska 


NORYMBERGA (PAT). W 


godzinach 
przybyli 
wszyscy najwyżsi dostojnicy 
rządowi i partyjni, dyploma- 
cja i liczni attaches wojskowi. 
W. pobliżu pola krążył - stero- 
wiec „Hindenburg“. 

O godz. 14 naaleciaia eska- 

dra ciężkich samolotów bojo- 
wych, porczym oulywały się 
znowu pokazy wszystkich ro- 
zajów. broni. 
Po ich zakończeniu wszedł 
na mównicę kanelerz Hitler. 
Mowy jego słuchano w całych 
Niemczech. Wszystkie oddzia 
ły wojskowe w Rzeszy, zgo- 
dnie z rozkazem marszałka 
Blomberga, zgromadziły się o 
tej porze przed giośnikami 
radiowymi. 

Mowa kanclerza nie zawiera 
tym razem oskarżeń przeciw- 
ko wrogom 'lrzeciej Rzeszy 0- 
raz ostrzegawczych  apelów 
pod adresem pozostałego świa- 
ta. Poza tym rysem zasadni- 
czym mowy było podkreśle- 
nie związku narodu, armii i 
partii. 

„Po raz pierwszy — mówił 
kancierz do żołnierzy — powie 
wają przed waini sztandary 
pułkowe nowej Rzeszy. Już 
ten obraz zewnętrzny uwydat- 
nia przemianę, jaka dokonała 
s w Niemczech. 

BELO 


za zamach na króla otrzymać 
miał 150 funtów. O rzekomej 
swej wizycie w ambasadzie, 

której rozmawiać oa miał z 
jakimś baronem, Mac Mahon 


tego mocarstwa w Londynie] powiadom ł Intelligence Ser- 


Według wyjaśnień, Mac Ma- 
hona mocarstwo to zaintere- 
sowane było w wywołaniu 
zamieszania w Wielkiej Bry- 
tani, aby oderwać od Impe- 
rium Brytyjskiego pewne ob 
szary kolonialne. 

Mocarstwo to również li- 
czyć miało na to, że w razie 
zamiesząn a w W. Brytanii, 
rząd brytyjski będzie wy- 
,wierał mniejszy wpływ na 
pia międzynarodowe. 


Mac Mahon twierdził, że 


vice, które jednak «żadnego 
śledztwa na podstawie jeg» 
meldunku nie zarządziło. 

Nie mając zamiaru strzelać 
do króla, Mac Mahon — jak 
twierdzi — rzucił rewolwer 
pod kopyta kon.a króla, chcąc 
zwrócić uwagę na rzekomy 
spisek. 

Opowiadania Mac Małoc. 
o obcym mocacstwie nikt wia 
ry, nie daje i prokurator byl 
calą tę sprawę, uważając j 
jeko wytwór a E 


„imaginacii oskarżonego.  « 


czasie rozmowy, jak przy 
wymieniono 


Przemiana ta jest wynikiem 


popoludnłowych | wielkiej pracy wychowawczej 
na  ŹZeppelinwiese i niemniej wielkiej pracy na 


wszysikich połach gospodar- 
stwa narodowego. 

Qfiarna ta praca poszłabv 
na marne, gdyby Rzesza nie 
była w stanie obronić pokoju 
wewnętrznego i zewnętrznego. 

Wy, żołnierze, powołani je- 
steście przez naród nie po to, 
by służyć jakimś lekkomyśl- 
nym eksperymentom przesad- 
nego szowinizmu; lecz po to, by 
stać na straży pracy całego na 
rodu i na straży Niemiec, 


zdać sobie |zakomnnikowano W. Brytanii 


stanowiska Włoch w sprawie 
terminu zwołania konferencji 
locarneńskiej. 


i wiem, że straż ta sprosta 
wszelkim niebezpieczeństwem 
i wszełkim pogróżkom”. 

Nawiązując do tradycji 
armii niemieckiej i „załama- 
nia się Niemiec z powodu upad 
ku politycznego”, kanclerz o- 
świadczył: 

„Niemcy są znowu godne 
swych żoiniecrzy a wiem. że wy 
godni będziecie dzisiejszej Rze 
szy. W poważnych chwilach 
nie będzie wśród nas wahań i 
tchórzostwa. Bo wiemy wszys- 
cy, że tchórze nie obronią wol- 
ności i że przyszłość należy 


Gdy widzę was tutaj, czujęltylko do mężnych”. 


Rewolta arabska w Maroku 


Sz.zepy arabskie ruszyły na Hiszpanów 


PARYŻ (PAT). „Paris Soir“ 
donosi z langeru, że w Maroku 
hiszpańskim zaznaczyły się 
pierwsze objawy rewolty 
wśród szczepów arabskich Ma 
roka hiszpańskiego. 


M. in. wojownicy szczepu 
Gomara mieli zaatakować po- 
sterunek hiszpański. W czasie 
walki kapitan wojsk hiszpań- 
skich został zabity, a dwóch 
sierżantów i dwóch żołnierzy 
odniosło rany. 


W związku z tym władze 
hiszpańskie miały zaareszta- 
wać w 'letuanie kaida Zedale, 
b. współpracownika znanego 
agiłatora arabskiego Rajsula i 
kilku innych kaidów. 

W związku z tymi zamiesz- 
kami, które zaczynają wybu- 
chać na terytorium hiszpań- 
skim ~ranica oddzielająca stre 
fe ii acuska od hiszpańskiej 
zostaja podonno w dniu wezo 
rajszym zamknicta dla ruchu 
automobilowego. 


iekinierzy hiszpańscy w Watykanie 
Uciek.nierzy hiszpańscy ykanie 
CITTA DEL VATICANO|dziwia świadectwo dane p:e% 
(PAT). Papież przyjął oneg- tych, „którzy cierpieli w imię 
daj w Castel Gandolio około| Jezusa Chrystusa oraz stosuje 
450 uciekinierów hiszpańskich, | do nich słowa św. Pawia: .. Je- 
do których wygłosił dłuższe| steście moją radością i oz lo- 
przemówienie, lh- Laf j 
Na wstępie Papież „stwier-| Papież podkreślił, że cierpiv- 
dził, że przybycie jego synów, | nia te przyczyniły się do chwa 
którzy zmuszeni zostali uciec;ły Majestatu Boskiego. tak po 
z Hiszpanii, jest dlań zarówno, gardzanego w Hiszpaniii gózi: 
powodem boleści, jak i ra-|indziej w chwili, gdy rozlega 
dości. się nowy okrzyk wojenny: 
Papież ze wzruszeniem po-i.„Bez Boga i przeciw Bogu! 


Bilbao gotowe do obrony 


BAYONNA (PAT). Jeden z| San Sebastian. | - 
wybitnych przedstawicieli hi-| Licząc 6 tysięczny arni 
szpańskiej marynarki uandlce | zon, znajdujący się w Loy ola. 
wej, który wczoraj rano przy j| można przyjąć, że w Bilbzu 
był z Bilbao oświadczył, że|i okolicach zgrupowane jes 
nacjonaliści baskijsey, dzia- | około 40.000 żołnierzy. Na nie 
łający ręka w rękę z wojska- | szczęście większość z nich 
mi rządowymi, są zdecydowa- | jest źle uzbrojona, lub wcale 
ni przeciwstawić się wszyst-| nie uzbrojona. Brak zwłasz- 
kimi 'siłami temu, aby Bilbao| cza armat i karabinów ma- 
mial spotkać podobny los, jak| szynowych. 


"cą" ; 
ok. R 
WED e O 
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Stolica entuzjastycznie przyjeła żołnierzy, powracających z manewrów 


W. dniu onegdajszym, jako 
w przeddzień powrotu guarni- 
zonu warszawskiego z mane- 
wrów letnich, rozpłakatowano 
na ulicach siołecznych wez- 
wanie, nawołująca ludność 
do owacyjnego przyjęcia na- 
szych żołnierzy, którzy po tru 
dach ćwiczeń letnich powra- 
cają do murów stołecznych. 

Apel nie przeszedł bez echa. 
Stolica, która słynie w całej 


 GASEC 


(Z KOGUTKIEM) 


usuwa ból, pleczenie, 
nabrzmienie nóg. zmiękcza 
odciski, kłóre po tej kapieli 
dają się usunąć nawet 
poznokciem. Przepis 
ułycie na opakowaniv. 


dziwego ukochania Armii, 


jest dla niej droga, wyległa i 
tym razem na ulice i rozlała 
się daleko, dałeko, aż hen pod 
Goeławek. 

Ulice Grechowska, Aleja 


Polsce z najszczerszego' i Za 


Nowy Świai, Krakowskie 
Przedmieście zapełnione po 


która niejednokrotnie już da-| brzegi. Śwodkiem jezdni pozo 
wała dowody, jak ta Armia, 


stał jedynie wąski pas, nasu- 
wający słuszne obawy, że na- 
wet wojsko maszerujące w 
kolumnie czwórkowej nie bę- 
dzie się moglo przez ieia szpa- 
Jer przecisnąć. 


Wash'ngtona, Aleją 3 Maja,! 


U bramy triumfalnej na Grochowie 


W miarę posuwanią się ku 
Gocłąwkowi tłum zamiast się 
rozrzedzać, rośnie eo raz bar- 
dziej, żeby wreszcie u bramy 
triumfalnej przy ulicy Gro- 
chowskiej dojść do rozmiarów 
niespotykanych. 

Ulice przystrojone flagami 
i proporcami, okna i balkony 
domów przybrane chorągiew- 
kami, oraz portretami Wodza 
Naczelnego i emblematami 
państwowemi. 

| Jesteśmy wlaśnie u bramy 
triumfalnej na ulicy Grochow 
| ckiej. gdy około godziny 11.30 
błyszczeć zaczynają w oddali 
lufy karabmów i bagnetów. 

Tłumy prą do przodu. za- 
legają całą prawie jezdnię i 
na  głuszony _ odległością 


dźwięk muzyki wojskowej 
wybuchają spontanicznemi o- 
krzykami: „Niech żyję Armia 
Polska! Niech żyje Wódz Na 
czelny! Niech żyje Wojsko 
Polskie!“ 

W miarę zbliżania się pierw 
szych kolumn entuzjazm roś- 
ne. Kwiaty ścielą jezdnię, a 
z ekien i balkonów lecą bia- 
fo czerwone chorągiewki. 

Na kilka minut przed go» 
dziną dwunastą nadjeżdża 
wreszcie dowódca 1 pułku 
Szwolężerów pułkownik Trza- 
ska-Durski. Podnoszą się tak 
spontaniczne okrzyki, sypie 
s» tyle kwięcia, że konie 
ułańskie str - uszami. 

idą dzieci Warszawy. Orkie 
stra gra marsza Nie słychać 


Polskie drużyny Służby Pracy 


Hufce junackie pod dowództwem wojskowem 


Z dniem dzisiejszym Mini- 
sterstwo Spraw Ważni. 
przejmuje ochotnicze druży- 
ny robotnicze, zorganizowane 
swego czasu przez Fundusz 
Pracy. 

M. $. Wojsk. powołało spe- 
ajalna instytucję: Komendę 
Główną  Junackich Hufców 
Pracy, oddając ją pod kie- 
rownictwo ppłk. Bogusława 


Kunca, byłego długoletniego ; 


komendanta Korpusu Kade- 
tów w Chełmie. 


W ostatnim okresie liczba 
junaków, zatrudnionych przez 
'urfdusz Pracy, wynosila 12 
tysięcy. Przypuszczalnie o- 
beenie liczba ta zostanie zna- 
cznie powiększona. 


Jak wiadomo, w skład dru- 


żyn jumackich wchodziła hez 
robotna młodzież. Fundusz 
Pracy, organizując drużyny 
junackie, miał na oku niedo- 
puszczenie do wypaczenia 
przez bezrobocie młodzieży. 

Ten sam cel będzie i nada! 
przyświecać. 


Organ wojskowości „Polska 
Zbrojna”, który od dłuższego 
czasu domagał się zorganizo- 
wania służby pracy dla mło- 
dzieży w więku przed pobo~ 
rawym, uzasadniał swoje sta» 
nowisko między innymi na- 
stępująco: 

„Między dniem ukończenia 
szkoły powszechnej, ą dniem 
wcielenia do służby wojsko- 
wej istnieje w życiu młodzię- 
ży bezrobotnej, fatalna, ni- 


Wielka narada gospodarcza 


Wozoraj przed południem 
wicepremjer i minister Skar- 
bu inż. Kwiatkowski otwo- 
rzył naradę gospodarczą. 

Na konferemcję tę, jak już 
donosiliśmy, zostało zaproszo. 
nych około 40 przedstawicieli 
życia gospodarczego i finan- 
sowego kraju. 

Dzień wczoraszy poświęco- 


ny był wysłuchaniu referatów 
EAN W ir i rządu. Prze- 
mawiali m. jm. wiceminister 
Skarbu dr. Grodyński, dyr.“ 
Bobrowski, dyr. Pai dyr. | 
Lubowicki, dyr. Martin i naca. 
Domaniecki. | 

| 


Dziś odbędzie się dyskusja 
nad wygłoszonymi referatami.| 


Najtrudniejszy etap lotu | 


w Krajowym Konkursie Lotniczym 


„Wezoraj o godz. S-ej rano 
rozpoczął się w Krakowie 


start zawodników, biorących | 


udział w VI Krajowym Kon- 
kursie Lotniczym. 

Etap wczorajszego łotu obej 
mowai Kraków—Lwów i na- 
leżał do najtrudniejszych. Za 
wodnicy obowiązani byli do 
ładowania na 22 lądowiskach 
górskich, a w trzech punktach 
musieli zrzucić meldunki kon 
trolne. 

Kierownictwo zawodów, 
biorąc pod uwagę słabą wi- 
doczność, zwolmiło zawodni- 
ków z lądowania na lądowi- 
skach. jeduakże pilaci posta- 
mowil! nie odmówić subie przy 
jemności wykazańia swoic 


zdolności lotniczych i będą 
wszędzie lądować. 

Pogoda na trasie Kraków— 
Lwów jest możliwa. Przed 
zawodnikami wystartował na 
R. W. D. 12 pilotowanej przez 
kpt. Peterkę komisarz tej tra- 
sy Piątkowski. Samolot ten 
będzie pierwszy lądował na! 
każdym z lądowisk i będzie 
dawał zawodnikom sygnały | 
odnośnie do lądowania. 

W razie bardzo dużej mgły 
kom. Piątkowski przy pomo- 
cy sygnalu literą „X“ Done za- | 
wodnikom okrążyć |lądowi- 
sko i wyrzucić meldunek, co 
będzie równoznaczne z wyko- 
naniem warunków, konkur- 
SU. 5 ; 


czym niewypełniona luka. 

Służba Pracy objąć musi w 
Polsce jak najliczniejsze rze- 
ze młodzieży: Ponad wszyst- 
im) innymi momentami, de- 
eydującym tu być musi 
wzgląd na obronność Pańsiwą 
Polskiego“, 


Nony 


p 


kał 


„Śleryczny” 
Puder do Toarzy 


Dadziwiający wynalazek 
paryskisgo chemika - kosmotyka 


Puder do twarzy dziesięciokrotnie 
eięnazy i Iżejazy niż to kiedykolwiek 
zostało osiągnięte! Tylko puder utrzy- 
mujący się w powietrzu jest © sżytko- 
wany! Na tęm polega nowy sadail- 
wiający aposób fabrykacji pawnege 
paryskiege chemika ~~ zaadoptowany 
pbęenie pracu firmą Tekalon. 


Sprawia to, że Puder  Tokalon 
sprenarcwaBy wedlug oryginalnego 
(rascastiego przepisy znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalen, przylega 
równe i głodke, pokrywając skórę 
CA niewidąiulną pewłeką piąkności. 

visiem tega jest zupełniu natu» 
salnie wyglądająte piękno. Różni sią 
tak bardzo od ataramodaych pudrów, 
ktore nadawały wygląd „maquillsge'u". 
Puder  Tokulon zawiera  pozatem 
Piankę Kremową, dzięki której trzyma 
się w elagu Ś-lu gadzia. Ebar. 
dziej dusznaj aali  restaurecyjnej 
twark Pani mie będzie nigdy wyma- 
gala preypudrewania, jeżeli uzywa 
Pani Pudru Tekalan. U ushyłku prre- 
łańcsażęj nocy cera Pani będzie 
świeża i pozbawiono połya 


„w Armii i w Jej Wodzu 


6 


jednak dźwięków, bo gluszą 
go okrzyki: 

„Dzieci Warszawy niech ży 
ją! Armia Polska niech żyje!“ 

Po tym entuzjastycznym po 
witaniu zaczyna się prawdzi- 
wa triumfalna droga powro- 
tu naszych opalonych chłopa- 
ków. Samorautnie z publicz- 
ności tworzy się przednia 
straż cywilów rowerzystów, 
która toruje wojsku drogę 
wśród nieprzebranych  tłu- 
mów. 

Tuż za ochotniczą strażą ro- 
werzystów maszeruje oddział 
harcerzy, a następnie na cze- 
le parnizonu kroczy dumnie 
pułk Dzieci Warszawy ze 
sziaudarem i orkiestrą. 

W chwili gdy wkrączamy w 
Aleję Washingtona ukazuje 
nam się jedno przeogromne 
morze głów, zalewające eala 
trasę aż do Nowęgo Światu. 


wy” 
e 
ma, która nietylko w w 
nierzom i oficerom y 
ale Eea nimi mundut 
i szlify. . 

Koń dowódcy putku Dziec 
Warszawy przedstawia pra” 
dziwy ogród, w którym y 
ną najpiekniejsze kwiaty Ji 
sienne, Dowódea ma naw 

rzystrojone ostrogi. lać 
K Na bidiak mostu Poni” 
towskiego wita garmizof p 
ceminisier Spraw Wojsk n 
wych gen. Trojanowski W Y 
warzystwie generała Głuch» 
skiego. e 
Uśmiechnięci generałowi 
salutują sztandary pułkowe 

przejeżdżają samoch 

wzdłuż żwawo posuwają 
l się kolumn. 


e 
ych 


Po kobiercu żywego kwiecia 


maszeruje garnizon warszawski 


Przez chwilę zdaje nam sią, 
że ci Żolnierze nie z mane- 
wrów powrącają, ale z praw- 
dziwej wojny. rę 

Armia Kzeczypospolitej ma 
szeruje po kobiercu żywego 
kwiecią. Opalone twarze żo 
nierzy Śmieją się radaśnie, a 
ręce odpowiądają na okrzyki 
tłumów i pozdrowienia. 

Wśród entuzjastycznych o- 
krzyków wojska wkracza na 
plac Marszaika Piłsudskiego 
przez drugą bramę triumfal- 
ną, na której widn4 8 napis; 
„Niech żyje Armia Polska! 

Tu dopier: na Placu Mar- 
szałka odbyć się ma najbar- 
dziej uroczysty akt powitania 
żołnierzy. Mija długi czas za 
nim wszystkie formacje zapeł 
nią wielki plac Marszałka. 

(reszcie około godziny dru 
giej trąbka sygnaiowa podaje 
omendę: „Baczhość". 

Padają komendy do baialio- 
nów. , 

„Na ramię broń! Prezentuj 
broń! Na prawo patrz! , 

Przy dźwiękach generalskie 
go marsza, gen. Trojanowski 
odbiera raport od pułkownika 


mi 
mum "Lo>o> kc ANA m 


Trzaski-Durskiego, a następ” 
nie przechadz: przed fronie 
| wszystkich oddziałów. 


Raz wraz grzmi donośht 
głos generała: „Czolem, bata 
lion! Raz wraz odpowiada 
apiżowy „Czołem, panie 8 
rale!" » 

Generałowi Trojanowskie 
mu towarzyszą gen. : 
chowski, biskup polowy Ge 
wlina, prezydent m. st. WSP 
szawy Starzyński oraz świa 

Po ukończeniu raportu 
trybunę wstępuje ra odj 
czący komiteru powitania 7 
nizonu warszawskiego p. FIR 
zydent Starzyński i wygłasłł 
następujące przemówienie: 

— Panie Generale! Żolnić” 
rze! Obywatele! Witam „Wa 
sercem gorącym w imie 
ludności Warszawy. Wital 
Was, gdy powracacie z tP 
dów ćwiczeń letnich, na Kt% 
rych uczyliście się bropić 
Ojczyzny naszej. f 

Duma nam serca rozpieńy 
gdy widzimy w mundurach 
| waszych symbol siły i potęb” 


| Rzecz, pospolitej”. 


Żołnierz Polski niech żyje! 


W dłuższym przemówieniu 
i w najserdeczniejszych slo- 
wach mówca podmasi nadzie- 
je, jakie Naród cały po 

a- 
czełnym wzywa ludność 
Warszawy do trzykrotnego 
powtórzenia okrzyku: 

„żołnierz Polski niech ży- 


i 


i Trzvkrotne „Niech żyje”, 
odbija się o mury warszaw- 
skie tysiąckrotnem echem. Or 
kięstra gra hymn narodowy. 
Chylą się sztandary. 

Po krótkiej uroczystej ci- 


szy, zbierają się na placu. 
przed świtą dawódcy poszcze-, 


gólnych formacyj, którym to- 
warzyszą strzelcy i szwoleżo- 
rowie po jednym z kaźdego 
batalionu. 

Na czoło tej reprezentacji 
garnizonu warszawskiego wy- 
suwa się pułkownik I-go Pul- 
ku Szwoleżerów Trzaska-Dur 
ski i składa następujące po- 
dziękowanie: 

— Panie Prezydencie. Dzis- 
kujemy panu oraz całej lud- 
ności stolicy za tak serdeczne 
i tak rozczulające przywiła- 
wie, jakiego doznaliśmy w 
murach naszego ukochanego 
miasta. Za te objawy miłości 
do wojska dziękujemy i ży- 
czylismy „sobie, żoby stolica 
zawsze tak kochała armię, jak 
my kochamy was, ludność 


Rzeczypospolitej, jak my K0 
chamy Ojczyznę! 

Żołnierze! Wznieście z WS” 
szych serc najpotężniejszy 
okrzyk: „Niech żyje Warsz» 
wa!” 
Orkiestra gra I Brygadć 
żołnierze wznoszą eniuzfa” 
styczne okrzyki. 

Po chwili cały garnizóB 
składa broń w kozły, a 58 
pluc Marszałka  wjeżdżajś 
wielkie autobusy miejskie 7 
prowiąntami dla żołnierzy. 

Każdy żołnierz otrzymuj? 
po butelce piwą, oraz PA 
paczce, w której są bułki, ES 
basa, chleb, papierosy i t, © 

Teraz dopiero armia rozga” 
Ściła się jak należy. Na zatm* 
prowizowanej estradzie pop” 
Bują się artyści, wykonująć 
piękne tańce regionalne i pó” 
rodowe. lud 

Do późnych godzin popołu 
niowych trwa serdeczną zaba” 
wa, w której udział bior% 
już cala stolica. Wieczorem 
poszczególne formacje odma” 
szerowują do koszar, niosąć 
łeboko w swych sercach mi- 
lość do stolicy, jako wzajem 
ne uczucie ukochania Ic% 
przez siolicę! 


Czytajcie 


„Świat Przygód” 


Piekielna ma 
a Maszyna 
— Czego pan taki smutn 
panie Bubkin? i 
e Bubkin spojrzał na py- 
1 Jątego wzrokiem pełnym bó 
U i westchnął: 
m Jedni cierpią przez zęby, 
A: ból gowy, przez 
ści Sse jeszcze inni przez ko 
» a ja cierpię przez gości! 
=— trzez gośc 0! 
"a Tak! Gościnność, psia 
Er zatruwa mi życie! Od 
„ A do nocy u mnie pełno go 
i! Cały dzień ruch! 4 ` 
= Dlaczego? 
„ — Na moje nieszczęście mo- 
Żona świetnie gotuje. Nasza 
uchnią słynie wśród znajo- 
Jej Í cely dzień jest tłok. 
` Da obiad jest gęś, to dla 
moje zostaje tylko skóra i naj! 
dE wnęirzności. Resztę zja; 
JĄ goście. 
M; gościnność nas zabija! 
Y nie umiemy odmówić, nie 
« t 
Potrafimy wyrzucić na zbity 
Dysk. U nas jest zawsze „CZEM | 
ata, bogata, tem rada“. | 
„ “ule co mi z tego, że „chata 
Pest rada“, kiedy mnie trafia! 
Salag! 


go robić, co robić?! Myśla- 
i M i myślałem i w końcu zna. 
azłem sposób. 

— Jaki? 

są 46 radio. > 

~ Radio? Pan przecież miał 
bardzo dobry barai 
"s Właśnie, że miałem do- 
ry! Ale on był za dobry! On 
a tak piękmie, że goście nie 
i kg wyjść z mieszkania, 
I O od rana do nocy słucha- 


4 ie go kazałem schować 
a szafy, zamknąć na klucz i 
ilem nowy. 
E: Wołówce go, kupiłem... 
Cal ył nadzwyczajny aparat! 
Ować go w głośnik i w lam 
-k co to był za aparat! Jak 
a tylko nastawił, to nagle 
tn slyszal... 
~ Przepiękną mnzykę?. 
w, aką muzykę?.. Kto mó- 
0 muzyce? To było coś n'e- 
anego! Jakieś gwizdy, 
OE zgrzyty, wycia i chra- 
pania! I dopiero gdzieś dale- 
-W tyle, trochę muzyki. 
sh 0 b ło cacko, powiadam 
l nu! Pan nigdy jednej stacji 
e mógł nastawić, tylko odra- 
e cztery. 
ni +" go pierwszy raz przy- 
łejstem do domu i ani 
"a żona po dwóch mirmtach 
te zęla gryźć palce i krzy- 
ec, żebym zamknął, bo ona 
ariuje, 
O ja już byłem pewmy, że 
p pet działa eee i że on 
A je mozę uratować życie 
„KÓj. Wydałem żonie odpo 
a instrukcje. 

— Jak przyjdzie gość, to t 
sa natychmiast powiedz: „N 
ur adio, bo mnie się chce 
krki . A jak ja nastawię tę 
+ ielną maszynę, to ty wo- | 
a: „Jak pięknie grają. Mogę' 

słuchać bez końca”. 
rzez parę dni aparat robił 
"rod Ani jeden gość nie wy 
ział dłużej, niż pół godzi- 

y. zostawali od tej muzyki 
Ymiotów, drgawek i ucieka- 


ii, jak od 


— 


y 


a 


` rA pan ucieka? 
trochęj osiedź pan jeszcze 
M p erze będzie audycja 
uz ząacierałem ręce z ucie- 
EWA że przez 

ie wszysc 
Szą i będ 

sem 


a 


zie spokój.. A tym- 
= Co tymczasem?., — spy- 
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Dziecko bez szkoły — nauczyciel bez praty 


-16.600 wykwalifikowanych nauczycieli czeka na zatrudnienie 
a milion dzieci na nauke 


Początek roku szkolnego 
przyniósł dwa paradoksalne 
w swym zestawieniu zjaw*- 
ska: cd zamkniętych drzwi 
szkoły odchodzi ponad milion 
dzieci i jednocześnie napróż- 
no oczekuje na pracę 16-ty- 
sięczna armia bezrobotnych 
nauczycieli. 

Los bezrobotnych nauczy- 
cieli jest tragiczny i upoka- 
rzający. Bezbronni i bezrad- 
ni, rozproszeni po całym kra- 
ju, reszikami sił moralnych i 
okruchami zasobów material- 
nych uparcie bronią się przed 
największym wrogiem — zwąt 
pieniem. 

Rozsyłają niezliczoną ilość 
podań o pracę, do której sa 
fachowo przygotowani, Po od 
bvciu służby wojskowej w 
szkołach podchorążych oraz 
ukończeniu osławionej bez- 
platnej praktyki i zdobyciu 
za nią (widocznie tytułem res 
kompensaty) urzędowego za- 
świadczenia, z godnym podzi- 
wu hartem ducha, z niewy- 
czerpanym zasobem wiary, 
czekają na wcielenie ich do 
szeregów armii oświatowej. 

Wytrwanie tej młodzieży 
rekrutującej się w 85 proc. z 
warstw  robctniczo-włościań- 
skich świadczy, że reprezen- 
tuje ona typ ludzi, którzy nie 
ngną się przed realizacją naj- 
trudniejszych zadań wycho- 
wawczych. 

Nie wolno jednak przedłu- 
żać próby w nieskończoność: 


osłabił odporność sił ducho- 
wych i fizycznych przyszłych 
nauczycieli, a przecież siły te 
są czynnikiem decydującym 
w pracy nad wychowaniem 
młodzieży. i 

W. dotychczas skłóconej pol 
skiej rzeczywistości coraz wy 
raźniej zarysowuje się zespo- 
lenie czynnych sił społecz- 
nych pod naczelnym hasłem 
wzmacniania zrębów Państwa 
i budowania Go wzwyż w o- 
parciu o moralne wartości o- 
bywateli. 

Wartości te decydują o sile 
obronnej kraju, której rozhu- 
dowa jest wielkim nakazem 
dziejowym dzisiejszego dnia. 

Zagadnienie oświaty i wy- 
chowania, odrodzenia duszy 
Narodu jest o wiele silniejsze, 
aniżeli powiększenie wyłącz- 
nie materialnych zasobów pań 
stwa; nie może ono znaleźć 
należytego rozwiązania w 
przypadkowych, doraźnych i 
kompromisowych posunię- 
ciach. 

Potrzebna jest powszechna 
mobilizacja wszystkich możli. 
wości państwowych, społecz- 
nych i gospodarczych, odważ- 
ne i beźkompromisowe wyko- 
rzystanie zasobów moralnych 
i materialnych społeczeństwa, 
zmobilizowanie wszystkich 
mómgów i rąk do pracy. 

Na taką śmiałą ofensywę w 
walce o światlejszego i lep- 
szego obywatela-żołnierza mu 
simy zdobyć się. Jedynie wte- 


Cztero, pięcioletni okres bez-| dy zwyciężymy 


robocia aż nadto dotkliwie| Zbyt szczupła jest liczba 


|. 
t 
m 
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"tte 


wany przez wojska rządowe. 


czynnych nauczycieli w po- 
równaniu z ogromem wyko- 
nywanej i czekającej ich no- 
wej pracy. 

Braki w szkolnictwie, we 
wszysikich jego działach i na 
wszystkich szczeblach, naie- 
ży bez zwłoki usunąć. Jakie- 
kolwiek są trudności, piętrzą- 
ce się na drodze zrealizowa- 
nia tego zadania, muszą ustą- 
pić wobec wielkiego zadania 
„dźwignięcia Polski wzwyż”. 

Ani jednego dziecka bez 
szkoły! 

Ani jednego poborowego- 
analiabety! 

Ani jednego bezrobotnego 
nauczyciela! 


Stan wojenny 


*RIQ DE JANEIRO (PAT.). 


Izby przedłużenia na 90 dni 
stanu wojennego, aby umoż- 
liwić funkcjonowanie trybu- 


LA COROGNA, (PAT). Ra- 
diostacja tutejsza | podaje, że 
lotnicy i y naejonalistycz- 
nych zbombardowali gmachy 
ministerstw Wojny i Spraw 
Wewnęśrznych w Madrycie, 

Kwatera główna armii pól- 
noanej komunikuje, że atak 
wojsk rządowych w okolicach 
Guadalajara został odparty. 
JW Asturii wojska rządowe o0- 
7 "TE TB 111 "WP TRZNRENKO 


—— z A EZ A A O Z O 


i| Zdjęcie powyższe przedstawia płonący Alcazar, który od ty godni jest oblężony i ostrzeli- 


tał niecierpliwie słuchacz. 
— A tymczasem Beniek Świ 


cer okazał się silniejszy ode 
mnie. Pan zna Świcera/... To 
jest nieszczęście wszystkich 
domów, gdzje jeszcze jest coś 
do zjedzenia... On jest jak sza 
rańcza. Wpada nagle i wszyst- 
ko zżera sam! 

Onegdaj przychodzi do nas 
na godzinę przed obiadem. Sia 
da sobie i ja widzę, że ma za- 
miar zostać na obiad. 

Więc prędko mrugam na żo- 


ski, chrapania, zgrzyty... Zer- 
kam na Świcera i co ja wi- 
' dzę?1... 

Ten bydlak się uśmiecha z 
zachwytem!!! 

Zamknął oczy w upojeniu i 
mówi.. Wiesz pan, co on mó- 
wi?... 

— Pięknie grają, panie Bub 
kin,  rozmarzająco ... ó- 
stwiam muzykę... 

Potem on się przysiadł do 
aparatu, żeby lepiej słyszeć! 
I bez przerwy słuchał dotobia- 


nę... Ona się'słodko uśmiecha du... 


i mówi: 
— Salgk, nastaw radio. 
mam chęć na trochę muzyki. 


Pan rozumie?!... Żona dosta- 


Jaj ła gorączki, ja już czułem, że 


mi łeb pęka... A on się coraz 


Prędko lecę do radia, włą. | bardziej zachwyca... 


czam tę piekielną maszynę ! 


pętak zaspół godziny będzie 
miał... 


Rozległy; sią. gwizdy, trza- 


| 


Po obiedzie już nie mogłem 


jakieś 2 tygod-| we mnie wszystko skacze z raj wybrzymać! Dostałem drga. 
y goście się wystra.| dości na samą myśl, jak ten | wek od tej muzyki! Polecia- 


| łem do aparatu i wyłączyłem 
tę cholerę! 


I wiesz pan, jak sig zacho- 


wał Świcer?! 
On się oburzył?! 
— Co pan robi?! Dlaczege 


pan wyłącza w środku koncer ; 


tu? 

Włączył z powrotem i słu- 
chał do kolacji. Myśmy z żo- 
ną schowal. się w kuchni pod 
łóżkiem, żeby nie słyszeć. 

x * * 

Po kolacji dopiero pozwolił 
zamknąć aparat. Wsial i jesz- 
cze miał bezczeluość powie- 


dzieć: 
— Dziękuję! To był pięk- 


ny dzień... Ja tu będę przy- | 


chodził codziennie z powodu 
ubóstwiam muzyke... 
Jeszcze tego samego dnia 


porąbalem aparat... I znów się 


schodzą goście i znów gra do- 


bre radio i znów „czem chata 
bogata, tem rada“, ale mnie 


trafia szlag. 
Napoleon Sądek. 


dziś 


| muzyki Debussy'ego. 


Bez znacznego powiększe- 
nia etatów nauczycielskich, 
bez powołania do pracy bez- 
robotnych nauczycieli nie zdo 
łamy rozwiązać zasadmiczego 
dla naszej przyszłości pań- 
siwowej problemu przetwa- 
rzania masy analfabstów na 
świadomych obywateli. zdołe 
nych do uczestniczenia w zbio 


rowym wysilku  społeczeń. 
stwa. 
Szkoła dla każdego dziec- 


ka, preca dla każdego wykwa 
lifikowanego nauczyciela, to 
dwa naczelne punkty progra- 
mu wielkiej i twórczej polie 
tyki oświatowej, jaką już 
musimy rozpocząć! 


Za SK. 


Argentynie 


nalu bezpieczeństwa narodoa 


KJ PJ = 


Prezydent Vargas zażądał odj wego. kiery sądzić będzie za» 


trzymanych w związku z wy» 
padkami w r. 1935 i umożliwi 
wzmożenie walk z komuniz» 
mem. 


Piate bombardowanie Madrytu 


Fowsł:ńcy maszarują na Toledo 


toczone zostały na bardzo waź 
nej pozycji strategicznej po- 
łożonej na południe od Cue- 
was, skąd oddziały rządowe 
starały się przeszkodzić posu- 
waniu się powsłańców. 

Ostateczne zajęcie tej pozy, 
cji jest tylko kwestią godzin. 

Radio w Kordobie doniosło, 
że krążownik „Almirante Cer 
vera“ opuścił San Sebastian z 
500 milicjantami i żołnierzami 
oddziałów rządowych. 

W czasie ataku wojsk rzą- 
dowych na Oviedo wojska na 
cjonalistyczne wzięły do nie- 
woli jeńców i udaremniły a- 
tak. 

Wojska nacjonalistyczne ma 
szerujące na Toledo, wydały, 
wczoraj bitwę wojskom rzą- 
dowym, które miały około 100 
zabitych. W ciągu 72 godzin 
Madryt był bombardoweny 5. 
krotnie. 


Min. Bastid 


w Beriinie 


BERLIN, (PAT) — Wczoraj 
rano przybył tu w drodze z 
Polski francuski minister 


Przemysłu i Handlu  Bastid, 
powiłany na dworcu przez 
przedstawicieła urzędu spraw, 
zagranicznych Rzeszy oraz dą 
legata dr. Schachta. 


RADIO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


630 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
7.35 „Parę lnformacyj”. 8.00 Audycja dla 
szkół, 11.50 Audycja dla szkół: a) „Co mó» 
wiono na podwórku o ziemniaku i ogórku' 
; pogadanka dla dzieci młodszych: b) Mu: 
ı zyka 
141.57 Sygnał czasu I hejnał. 12.03 „.Skrzyn- 
ka rolnicza”. 12.23 „W barwnym świscie 
13.10 Cnwiika gospe- 


| darstwa domowego. 15.30 Wiadomości go- 
| spodarcze. 15.45 „Niezwykła  orzygoda 
Jędrka i Felka“ — słuchowisko dia dzieci. 


16.15 Trio Salonowe. 17.060 Koncert w wye 
| konaniu Małej Ork. P. R. z udzialem Miee 
czysława Saleckiego (z Wystawy Radio- 
«*ej). 18.00 „rogleła poranna Napoleona — 
| felieton. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 
|Konceit reklamowy. 19.00 Pogaodanka aktu- 
' atna. 19.10 Ulwory skrzypcowe. 19.30 Utwo- 
ry wokaine Franciszka Schuberta. 20.00 
| „Współczesna liryka muzyczna”. 20.30- 
„z wądrówek po prowincji”. 20.55 Pogas 
danka aktualna. 21,00 Koncert Chcpinowe 
ski. 21.50 Arie i pieśni. 22.00 wiadomości 
sportowe. 22.15 „U stóp Fudżijamy” = 
migawki muzyczne. 23.00 Muzyka laneczniy 
Zskończenie audycyj @ godz. 24.00. 
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Wiśniewski piorunował dalej: : 

— Naruszy] pan świętość władzy ojcowskiej, 

— Danusia wyjechała zą to ze swoją opiekun» 
ką, która przez tak wiele lat zastępowała jej mat- 
kę... 

— Panna Lerska, postępując w ten sposób, po- 
pełniła ciężki grzech, Wciągnął ją pan do tego 
spisku i tym pozbawił się pan resztki szacunku, 
jaki jeszcze dla pana żywiłem. Pannie Lerskiej 
zaadkodził pan o tyłe, że nie pozwolę jej nigdy 
więcej nawet slówika zamienić z Danusią. 

O, nie pozwolę się oderwać od mej opie- 
kunki, kióra zastępowała mi matkę — zawołała 
Danusia. 

— Sama się cd ciebie oderwała, nie tylko pa- 
tronując temu niegodnemu porwaniu, ale nawet 
wręcz w nim uczestnicząc. Ale a tym pogadamy 
jeszcze. Na razie, Danusiu przesiądź się do mnie 
i pojedziemy do dodu. Pana zaś, hrabio Prawdzic, 
palratię «dh oli ukarać za pański niegodzi- 
wy posiępek, 

Danusia postanowiła oprzeć się i zawołała: 

— Nie, ojcze, nie pójdę za tobą!.. Kocham 
Zdzisława! Pojadę z nim i nie opuszczę mej ko- 
chąnej opiekunki! 

— Siadaj natychmiast do mojego powozu! — 
krzyknął Wiśniewski brutalnie — czy chcesz, że- 
bym cię odwiózł na najbliższy posterunek poli- 
cyjny i kazal aresztować popleczników twego 
czynu za uprowądzenie nieletniej, a ciebie oddał 
do klasztoru? 

—- Proszę się nie obawiać — przerwał mu Zjzi- 
sław — wszelka próba sprzeciwienia się pańskim 
rogkazom byłaby szaleństwem i obrazą pańskiej 
władzy ojcowskiej. da czego nie dopuszczę, Prag- 
nę odwołać się do azegoś innego. Pan ma nie iyl- 
ko ojcowską władzę, lecz również ojcowskie ser- 
ce. Niech ono przemówi. O to jedynie pana pro- 
SZĘ... 

— Zbyteczny trud... 

O, a ja jestem przekonany, że pam dą się 
wiznuszyć. Łączy nas z panną Danusią głęboka 
miłość wzajemna. ]ak jest potężna, dostatecznie 
świadczy okoliczność, że zdecydowaliśmy się aż 
nawet na to, co pana teraz tak oburza. Rozłącza- 
jąc nas, zabija pan swoją córkę. 


szym 


icia pragnie 
milości... 


Tragiczne dzieje dwóch sióstr, 
kochających jednego męeżczyzne 


— To pańskie przypuszczenie. Moje jest inne. 
Postanowienie moje jest niewzruszone. Danusia 
nigdy nie będzie pańdką żoną. 

— Ależ dlaczego? — zawołał Zdzisław, zała- 
mując ręce z rozpączy — aby pomścić krzywdę, 
wyrządzoną przez mojego odlegiego przodka pań- 
skiemu? Przecież to rzeczy już oddawna pokryte 
pyłem zapomnienia. Niech pan żąda, zresztą, ja- 
kdojkolicęk satysfakcji, skoro ta krzywda jesz- 
cze żyje w sercu pańskim.. Gotów jestem udzie- 
lić panu każdej, 

— Powtarzam panu, że traci pan tylko na pró- 
żno czas swym ezczym gadaniem, Zresztą, zbrod- 
nia, którą pan dziś popełnił, pogrąża pana w mo- 
ich oczach ostatecznie i umocnia w moim przeko- 
naniu, że Danusią nie powinna być pańską żoną... 
Jeżeli. do tej chwili miewałem chwile wahania, to 
dziś nie mam ich już zupełnie. Uczciwy człowiek 
nie chwyta się takich sposobów w celu zaśluybie- 
nia swej ukochanej... nie porywa z domu ojcow- 
dkiego kobiety, którą rzekomo kocha, bo wie, żę 
tem naraża jej cześć na pohańbienie... Teraz już 
wiem, oo mam o panu sądzić, i córki panu nigdy 
iza nic nie oddam! 

, — Zabijasz mnie, tątusiu!.. — jęknęła Danu- 
sia. 

— Cóż ty wygadujesz, Danusiu?1? Z miłości 
Jeszcze nikt nie umarł, za to niejeden się nas 


| rodził.. Aby w tym wypadku coś takiego nie na» 


siąpiło.. przed wsześnie, muszę cię natychmiast 
i ną zawsze rozłączyć z tym panem... I na tym ka» 
niec. Jeżeli nie będziesz mi posłuszna, potrafię cię 
zmusić do tego. 

Zdzislaw czuł, że wściekłość wabiera w nim 
gwaltownie, a krew kipi straszliwie. Już tracił 
głowę... już gotów był rzucić się na Wiśniewskie» 
go i siłą wyrwać mu Danusię. 

Lerska, pół-żywa ze strachu, ujrzała w świe- 
tle księżyca twarz Zdzisława, wykrzywioną gry- 
masem wścielsłości. 
> Odgadnęła, co się dzieje w jego duszy... i rze. 

LĄ: 
-~ Hrabio Zdzisławie, ja, opiekunka Danusi, 
która jej przez tyle lat zasiępowałam mątkę, 
przysięgam pany, że jeżeli Danusia nię zostanie 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


Pod palącymsiońcemAfryki 


Ze wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


pożółkłe zęby i zaczął coś do 
niej mówić po arabsku. Nie- 
wiele z tego rązumiałem. Do 
myślałem się jednak, o co my 
chodziło, bo kilka razy powtó 
rzył „makoch, makoch” to zna- 
czy „oddaj mi się”. 


$ yn nego 
Ugarnęłoa mnie zdumienie. 


da 


Z pośród jedenastu Europe- 
jek, dziewięć zestało zarażo- | 
nych przez Arabów. Same o 
iem wspomnjały kapitanowi. 
Dowódca. obawiając się je 
trzymać w obozie, już następ 

dnia o świcie wysłał je 
Meknesu 
== A to psiakrew, paskudna | Nie mieliśmy nawet czasu z 


: łanie 
pańską żoną teraz, to tak, czy inaczej. požon ieie 
panu wieraa į w dniu jej pełnoletności o pz, | 
pan ją taką samą, jak dziś addaną i koc że iye y 
ją panu dałam, zgodnie z mym sercem l Danu- 
niem macierzyńskim. Bóg ja panu zachowa tal 
sia będzie tylko albo pańską żoną albo m 1%: 

Następnie zwróciła się do Danusi, KU cng, 
Śniewski już chwycił za ramię į trzyma 
mówiąc: 

i WIĘ do domu. dziecinko. Odprawy 
cię i odejdę. Wiedz wszakże, że zarówno I od 
rzeczony, jak twoja opiekunka. chać z Fa pes 
ciebie nigdy nie przestaną myśleć o twej FP 
szłości i o twym szczęściu! 

Wiśniewski zawłókł Damuzię do swę50 powy, 
zu. Siadła iam zgnębiava obok Lerskiej I za WO: 
na pożegnanie: 14 

— Zdzisiu, kocham cię!... Przysięgam €b 46 bę: 
dę twoje! - zem 

ANA | wiciakly, kazal siangreipwi 4 
ciąć konie i odjechać czym prędzej. zi 

Wasili ma chwile. jak skamieniały: 
Dwie wielkie łzy stoczyły mu się po policz 
Spojrzał jeszeze zą odjeźdźającym i ginący 
mroku Roenym powazem.., 

I sam także wrócił do siębie... | ją: 

Cisza i mrok pokryły po chwili to wstesąsoj 
ce wydarzenie... 


"m s 

Nazajutpz Wiśmiewski i Florkowski spotkali 
się przed domem Irki. Wiśniewski rzeki: 

— Ho, ha, jakiś ty się zrobił paunikiuainy"« iet 

-r Punktualoośá te jedna z maich wielu 24% 
zwłaszcza, gdy wiem, że czeka na mnie tak czar 
jaca dzieweczka, jak twoja Ireczka.. Ale rez 
znam się sźczerze, iż myślałem, że eię już zastā 
u pani Ireny. Czyżbyś spędził noc enotliwie we 
z córeczkami pod dachem rodzinnym? 

-~ Przeciwnię całą noe szwendałom się Pó K 
sagh. Ale o tym jeszcze pogadamy przy © iedzi 

Gdy weszli do mieszkania, zapytał służące, © 
Irka jem jeszęze w swoim pokoju. Gdy dowie 
dziął się, zę tak, rzekł Florkowskiemu: ie 

— Poczekaj tu chwilę, zaraz ją sprowadzę. Al 
aby ci gię nie nudziło czekać, dostaniesz zaraz © 
mnię te parę glatych, które ci przynzekłem. 

Wyjął z portfelu paczkę bauknotów, odliezy? 
dwa tysiące złatych | wręczył je Florkowskietw 

= De — rzekł tamten, chowając stara” 
nie atrzymane pieniądze do eleganckiego pot 
lu safisnowege — oto ożywcza rosa, która umaj 
dliwi mi przeżycie bez zwiędnięcia da. żniw” 
które już wkrótcę nastąpią wreszcie... i 

— O, z tym, niestety, nie jest taka prosta i ie: 
twą sprawa.. Właśnie aaraz ci opowiem, co 
mgl 

~- Ço się takiego stała? Ja też chcę wiedzieśl” 
zawołała wbiegająca nagle Irka. 

= Mam poważny klopot z córką. Chcę się w® 
właśnie poradzić, jak posiąpić... 

: Daiszy ciąg jutro 


Rzueali się na nas, jak op€“ 
tani przez diabła, z nożąmi M 
ręku, nie zważając ną pociski 
armatnie i kule karąhinów 
maszynowych. W takich chw- 
lach bezcelowe było strzel 
nie, musieliśmy z nimi wę" 

czyć na białą broń. | 


do i 
Jedna z tych walk nigdy © 


szpitala. 


Tajemnice haremów w Afryce 


Panna de Lapon nie byla ję: 
dyną Europejką, która dosta- 
ła się do haremu arabskiego. 
W tamtuch latach nie było 
prawie wsi arabskiej, w któ- 
rejby siłą nie trzymano kilky 
białych kobiet, | rudno sobie 
wprost wyobrazić, jakie katu- 
sze musi znosić u takiego Ara- 
ba młoda, dobrze ułożona, 
przyawyezajona do wygód 
Europejka. Brudny. niechluj- 
ny, chudy o świdrowatych 
i płonących oczach zbliża się 
do niej, dziko się 'mieje i wy. 
machuje sztyletem. Gdy prze- 
rążogy dziewczyma cofa się 

rzed pełnym pożądania Ara» 

em, ten daje jej do zrozumie- 
nia, że ją przebije. sztyletem. 
jeśli ruszy się z miejsca. 

Nieprzytomna ze strachu ko 
bieta sioi jakby przykuta do 
miejsca i pełna rezygnacji zno 
si ze wstrętem jego pieszczoty. 

A co taki Arab z nią wypra 
wia? Sirach pomyśleć! W cią 
gu roku tak ją wyniszczy, że 
ledwo powłóczy nogami. 

Niejednokrotnie po zdobyciu 
wioski arabskiej, leżącej w nie 
dostępnych górach Atlasu, wy 
zywaliómy niewolnice z rąk 
ich rawców. 


[kę z Arabami pod Buni-Buset. 
| Wreszcje zdobyliśmy wioskę, 
, biorąc do niewoli kilkudziesię- 
(ciu buntowników. W wiosce 
wśród olbrzymiej iłości niewal 
nic znajdowałe się jedenaście 
Europejek. Uwolniliśmy je i za 
czeliśmy się wypytywać, jak 
traktowali je Arabowie. 

Jedna z nich, śmiała Włosz- 
ka, bez obsłonek opewiedziała 
nam, o swoich udrękąch. któ- 
rych doświadczała z powodu 
starego Araba. Niestety, nie na 
dają się one do powtórzenia, 
tyle w nich ohydy. 

— Szkoda, że go nie ma w 
chacie — zakończyła — bym 
go wam pokazała, 

— Chodź z nami do namio- 
tów, tam go na pewno znaj- 
dziemy — wtrąceji jeden z żoł- 
nierzy. 


— Bardzo chętnie -— odparła | p 


Włoszka. — Będzie to dla mnie 
największą radością w życiu, 
jeśli będę mogła choć raz nai- 
grawać się ze stąrega rozpust- 
nika. 

Bez trudu znałeźliśmy wśród 
jeńców  dręczycielą Włoszki. 
Był to stary, ledwo powłóczący 
nogami Arab. Jak tylko ujrzał 
nie ieę, uśmiechnął się da 


roku 1928 toczyliśmy walniej, wyszczerzając swe stare, 


bestią — pomyślałem +- jedną 
nogą jest już na tamtym świe- 
cię — wiedział, że śmierć go 
nie minie, — a wcale nie przej» 
mował się tym, 
i wyłącznie amorów. 
Podszedłem w towarzystwie 
Włoszki da starea. Arab na- 
tychmiast zaczął się do niej 
garnąć, Obecnie kobieta nie 
znajdowała się juź w jego mo- 
cy, wiedziałą, że Legią ją chro 
ni, odpowiednio więc zareag 
wala na tę czułość, Tak silnie 
kopnęła starca, że zwalił się 
na ziemię. 
Masz, siąry psie, za 
wszystkie czasy — krzyknęła 
rozwścieczana — Tyś mnie nie 
raz kopal, choć bylam dla cie- 
bie dobra. Poczuj raz i mą no- 
Be 


es 


W pierwszej chwili Arab 
zaczął gryźć z gniewu palce. 
rzecież kopnęła go niewolni- 
cą, kabieta. Zaraz jednak zer- 
wał się z miejsca i podskoczył 
da Włoszki. Powstrzymałem 
jego zapędy, Kalbą „dałem muy 
do zrazumienia”, że nie jest 
już jej panem, że musi zacho- 
wywać się spokojnie. 

Arah widocznie zrozumiał 
to „upomnienie“. Usiadł z pe- 
wzętemt na ziemi i nie spoj- 
rzał już nawet na Włoszkę. 


pragnąj tylko | sy równ'eż wyruszył 


Gardzili 


niemi się rozmówić i dowie- 
dzieć, w jaki sposób dostały 
się w ręce Arahów. 
Następnego dnią do Mekne 
oddzia: 
żalnierzy pod dowódziwem 
oficera. Konwajowali oni jeń 
ców. Cay ci przybyli de celu 
podróży, nie wiem. Zależało 
ta tylko od humoru  ofieera. 
Gdy by! w dobrym, odstawił 
ieh prawdapodabnie do obo- 


,ŻU dla jeńców, gdy zaś był w 


alym, pa pewna kazał ich pa 
drodze rozstrzelać. 


Muszę zaznaczyć, że adna 
wojna nię jest tak pełną okru 
cieństwa, jak wojna koio- 
n'alna. Żolnierze metropolii 
nia mają litości dla tubylców: 
równają z ziemią ich wioski, 
wycinają w pień całą ludność 
cywilną, a huntowników pad- 
dają wyrafinawanym  tartu+ 
rom. le jeszcze bardziej 
podnieca tubylców i gdy wpa- 
dnie mi w ręce biały żoł- 
nierz, znęcają się nad nim w 
nieludzki sposób, wymyśla: 
jąc iście piekielne tortury, 
wobec których palenie żyw- 
cem jest niew'nną igraszką. 

Arabowie zaś poza okri- 
cieństwem odznaczali się jesz 
cz niezwykłą  edwagą. 
wprost śmiercią. 


chyba nie wyjdzie z pamięć 
Pewnęga razu Arabowie raw 
cili się na ngs z nożami w ME 
ku i natknęli się na mur w 
szych bagnetów, Wro 6 
się walka na białą broń. Tras 
zadziny walczyliśmy z pim 
wreszcie zwycięsko wysk 
śmy z zapasów. Ale jakżeśmy 
wyglądali! Pożal się Boże 
Mundury, buty, ręce i bag” 
nety czerwieniły się od krw» 
jakbysmy byli rzeźnikam! 
którzy dopiero co skończy” 
ubój. ' 
Po odesłaniu Włoszek 40 
Mekinesu, wyruszyliśmy w dał 
szą drogę, na podbój iemyc 
wiosek. Po kilku dniach mar” 
aau przybyliśmy późnym wie” 
czarom do jakiejś wioski, poło 
żonej na szczycie góry. Z8“ 
skoczylśmy Arabów gdy spē“ 
li w chatach ze swymi krądzio 
nemi żonami. Wpadliśmy «9 
wsi jak tygrysy i obstawilis* 
my wszystkie ehaty, Araba? 
wie pozrywali się z posłań 
przyglądali się nam przez: 
kienka. Nie odważyli się jed: í 
nak wyjść z chat. Myśmy też 
nie mieli odwagi przestąpić 
ich progu. Gdyby któryś z nā 
wszedł do wnętrza, zostałby ? 
mieiacą zasztylelawaRy. 
(Dalszy ciąg jutro). 


pa a str. 5 
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Tlumaczenie snów 


LA 

niz > Kaszielanką. Wujciowi nic złego 
9 ty Nie wykiuczone, że on właśnie 
r AA O którym mówią przepowiad- 

p l sRelni się, mimo przeszkód. 


Mor tisto, Będzie rozmowa z cu. 
w. Pozna Pani ionatego mąż. 
| Maka. Istoinie pisane sn 

darzy. ią, Iskieś nie 4 X 


domaganie u gospo- 

U b eka Panią długie życie. Mala 
= A Sen Mamusi wióży ucie- 
„mowę z miłą osoba i grożącą kra- 
e astwą 

` zie iąbl 

lemno-piondyneny 3 enle 
BN, cziki o 


PJ dzięki energicznym posunięciom. 


Pierwszym pod względem 
piękności swojega położenia, a 
trzecim pod względem wiel- 
kości miastem w Polsce jest 
gród bohaierskich orląt 
Lwów. Żadne chyba miasło ty 
le nie ucierpiało, co ta twierdza 
kresowa, która rojnymi ofiara- 
rami krwi przypieczętowała 
swoją przynależność do Rzeczy 


stosunków z 


t jast Pani ż i i 
¿m rani życzliwy. Na loterii wy- 
g M Najwyżej siawkę. 
i Qiliwa 44 x Warszawy. Nie 
wię się Pani nazywa. 
ARE Pani bądzie spokojna. 
MZA nor er pisma zdradza że jest Pani 


r Wwową i b. wrażliwą. Radość 
Clerpienie, odczuwa Pani wiele 
Niż przeciętni lydzia. 


Synek wy- 


n-Anna. Niestety muszę Panią za-| pospolitej Polski, 
cie horeba rd nie FR się pop J 
wia a u K. Pe choro- Broni się dzielnie 
zą tem o ni nie wign. Tr » 
Mlawa Jest Pani życziiwa, Robert lubi] Od lat jednak Lwów snycha- 


S ) Ą A 
mutek chwilowy będzie. ny jest coraz bardziej do rzę- 


„odódka z Rad mina. Zmi ląz- O ką 0 

Śnie onm, będe dia Pani dobra. ldu miast prowincjonalnych. 
H i zamążpójścia. Ktoś wyzna i i Yi i 
mm" ike kotwy Dumni mieszkańcy  Lwiego 


Grodu bronią się jak mogą, ale 

wyniki walki są znikome, 
Wszyscy mówią z sentymen 

tem a Lwowie, a mało kto wie 


PR. 
x « Odpowiadam wszystkim w 
T Aikomu prędzej. Sny Pani wró 


1 aj. 
kofąnie niagizyłócjetki Pieniądze ją: 


Ma PZSCIKI, poznanie blondyna w mun- 


ka 
<a 
al 


iemieckie zabawki dla po 


Dziwy i dziwolągi na Targach Wschodnich we Lwowie 


skich dzieci? 


o ciężkich zmaganiach się tego | Targi Wschodnie. Na terenach | sprowadzali olowiane tanki, 


miasta o swój byt, o utrzyma- | przylegających do 
nie jakiegoś przyzwoitego po- | Parku Kilińskiego stol kilkana 


ziomu. Z iście kresowym upo- 
rem broni się miasto przed 
spadkiem, zacięło się i powie- 
działo: „Nie damy się!" 

I rzeczywiście nie dają się, 

Ktokolwiek zna Lwów i ma 
możność porównywania zmian 
zachodzących w tym mieście, 
wpadając tam od czasu do cza 
su, ten nie może pozbyć się 
słów podziwu. Mimo najtrud- 
niejszych warunków, mimo bra 
ku środków, obywatele nie tyl 
ko bronią swega stanu posiada 
nia, ale wyruszają na podbój 
nowych terenów. 

Po raz 16 z rzędu odbywają 
się w tym roku we Lwowie 


Sensacyjne doniesienia angielskiego dziennikarza 


ennikarz angielski, Syd- 
w ni. który przebywał 
k aląadze i gdzie został ọ- 
aržony o szpiegostwo i wy- 
Madlony z Hiszpanii, opisuje 
+ nastrojach, panujących w 
„M mieście. 
— W Maladze — pisze — pa- 


Jednej nocy towarzyszyłem 
patrołowi milicjantów, który 

rzeprow sdzał rewizję w mie- 
lack podejrzanych poli- 
tycznie. Rewizje były prze- 
prowadzanę bardzo dokładnie, 
przy tym milicjanci odznacza- 
li się grzecznością i uprzejmo- 


e wielkie zaniepokojenie, | ścią. 
laj ałane nocnymi atakami| Podczas naszej jazdy g* 
r Q- 


< eeymi powstańców. Po- 
Wiaechna obawa przed szpie- 
tami daje się tu dotkliwie we 


l szczególnie cudzoziem- 


mieście spostrzegliśmy, że 
jazd do największych koszar 
milicji był posypany białym 
fosforyzującym piaskiem. 
ten sposób koszary wej» 
skowe byly doskonałym ce- 
lem dla lotników powstań- 
czych. Fosforyzujący piasek 
rozsypali znajdujący się w 
mieście zwolennicy generała 
Franco z dużego samochodu, 
który w wielkim tempie prze- 
jechał przed koszarami. 
Natychmiast wydano poz- 
kaz, by wszystkie samochody 
i motocykle znikły z ulie mia. 


m, Wskutek tej obawy za- 
kazano oddawać strzały pad- 
ych, Kio nie stosuje się do 
Ę rozporządzenia, zostaję 
s 
„9 rozporządzenie wydano 
w mtek tej okoliczności, że 
Wielką ilość zwolenników ge- 
ala Franco. Podczas lotni- 


nocnych ataków lotni- 
rozstrzelany. 

Mieście znajduje się bardzo 

ataków pocnych chwy- 


Mją oni za broń i z okien |stg, Przypuszczano, że dzięki 
ù; ch mieszkań astrzeliwują | zastosowaniu tego środka, zdo 
cje robotniczą. la się schwytać tajemniczy sa- 


lagi iększość mieszkańców Ma | mochód. To przypuszczenie o. 
I opuszcza każdego wie- kazało się jednak plonne. Za- 
Mora miasto. Zabierają z sobą! 


ście] i obozują na pagór-| śladu. 
Šach, giacza jących miasto. W tym czasie ludzie z patro 
TESE ORK E E 


Ka maiej uokansizie. .d 
Zdolny Gracz 
(A, E.) W zacisznym miesz-| Doraźnie przepromaądzona 


kanku ana Noego EL. islolnie wykryła ro kie 

grano m karty. Nasycone tyto | szeni pana Elega kika zapa- 

Eee, dymem _ pomietrze somych kart, 

iępzało okrzykami: dzie- 

„.ttnaście! siedemnaście! droa 

| zj na A ta ona- 
pokojny głos pana Elego 

Bromsztajna mme E nie- 

deg nie: „Dmadzieścia je- 


X 

— Bymają wypadki -- mó- 
mił pan Ele na rozprawie — że 
człomwięka pociągają przed od 
za kradzież, za zbradnię. 

Mnie atoli pociągnięto za nie 
minność. 

Wysaki panie -sędzio! Kocha 
ny panie sędzio! Ja doaprarady 
nie potrzebuję siedzieć, 

„Pa pierwsze hemaroidóro po~ 
siadam i doktór mnie zabronił. 
A po drugiem za co? Za te pa- 
rę kariy, ca ją miałem przy so 
bie ra kieszeni? 

Czy jak kloś ma przy sobie 
naźa, to znaczy, że on zabił? 

Czy jak ja miąlem karty, to 
znaczy, że z niemi gralem? 

Bynajmniej panie sędzic! Z 
rórmrnem pomodzeniem możesz 
mi pan sędzia ukarać za zgroat 
cenie niemiąsty! 

Sąd uznał minę pana Elego 


Po pewnym czasie zerma 
się Hz i g 
Uer, Osguat! = krzyknął pan 

erman, Taub. — Ta niemożli- 
wie być, żebyś pan za każdem 
lazem miał dwudziestu jeden! 
skip Gziesz pan szminder- 

ich kawałów nam mwypra- 
Mia? 


— AÁferzysia! 
+ pokojnie, panowie ~- 
48 tracił rezonu pan Ele. — 
my. gramy, albo rozmawia- 


~ Gramy? m aburzyli się 


Fodnieceni panemwie. Jak 
da Pana zagramy. to się nie- 
s ANA = para zrobi! Skad pan 
+.0-€8 za każdem razem dwa- 
aieścią jeden? Same przycho- 


= 


a à aj PALI no, a, za udowodnioną i skazal go na 
aczym masla rńiżci - 
SzeRi on ich brali z której HE ri beamzag <dnęgo aresz 


gwtowy samochód znikł bez; 
ślądu 


pormiedzialność za oOszusimo, | 


|lu przytaszczyłi worki z pia- 
skiem i zasypali świecącą dro 
gę, prowadzącą do koszar. 

Zaledwie skończyli tę pracę, 
gdy nad miastem ukazały się 
dwa samoloty powstańcze, 
Krążyły one nad Malagą przez 
kilka chwil, szukając widocz- 
nie celu, na który miały rzucić 
bomby. Nie zmalazłszy go jed- 
nak, szybko odleciały. 

Pewien oficer milicji rządo- 
wej opowiadał mi, że szpie- 
dzy powstańców posiadają w 
Maladze dwie stacje krótkofa- 
lowe i z dąchów nadają sygna- 
ły świetlne wojskom generała 
Franço. 

Nie zdziwiłem się wcale, 
gdy pewnego dnia we wsi ry- 
bąckiej Estepòna, leżącej w po 


bliżu Malagi, aresziowana 
mnie, oskarżając o szpiego- 
stwo. 


Przybyłem do Estapony ce- 
lem wynajęcia łodzi. Chcia- 
lem, udać się do Gibraltaru i 
opuścić jak najszybciej Hisz- 

anię, ponieważ w madryc- 
kar dzienniku „Heraldo“ prze 
czytą.em, że „sprzedajna pra- 
sa angielska” sioi na usługach 
generała Franco. 

Zaprowadzono mnie przed 
trybunał rewolucyjny, poje 
przeczytano mi ten artykuł i 
oskarżono a szpiegostwo, pa- 
: nieważ przybylem do Malagi 
w tym czasie, gdy lotnicy po- 
wstańcy zaczęli nocą bombar- 

dować miasto, 

Trybunał nie skazał mnie na 
karę śmierci. Dwóch uzbroje- 
nych ludzi edwiozło mnie do 
Malagi. Starałem się przeko- 


, | nać wszelkimi możliwymi spo 


sobami komendania wojsko- 
wego Malagi, że jestem tylka 
dziennikarzem i że nie wam 
żadnego kontaktu z Burgos. 
Moje wywiłki poszły jednak 
ną. marne. Nie wypuszęzona 
mnie na wolność, tylko pod 
eskortą policyjną odstawiamo 
Imnie do Gibraliaru i przeka. 
| zano władzom angielskim, 


BUKARESZT, (PAT. W 
miejscowości Piatra Naentz w 
| Mołdawii doszło wczoraj do 
zajść, w kiórych wyniku było 
l4 zabitych i kilku rannych. 

Liczni chłopi zwolennicy 
dawnego kalendarza juliań. 
„skiego zgromadzili się w mie- 
ście, aby uwolnić siłą znajdu 


jacych się w więzieniu 2 przy, 


wódców swej sekły. 
| Żandarmeria zrobila użytek 
JA 


Krwawe walki o kalendarz 


Znów 4 zzbitych | kilku rannych w Mołdawii 


broni, raniąc około 20 osób. 


działa przeciwlotnicze, zmoto 
ryzowane oddzialy i t. p. Dla 
tego też uważamy wystawienie 
tych zabawek conajmniej za 
niesmaczne. 

Wystawcy polscy mimo, iż 
równocześnie odbywą się w 
Warszawie Wystawa Mechani 
czna, depisali w zupełności. I- 
lość ich jest naweł wyższa ani 
żeli w roku ubiegħh m. 

Niestety. w odróżnieniu od 
wystawy warszawskiej, która 
może dać cbraz poszczegól- 
nych gałęzi przęmysłu, Targi 
Wschodnie stanowią bardzo 
różnorodne zestawienie, ale żad 
ną miara nie cłające obrazu na 
wet jednej gałęzi przemysłu w 
kraju. 

Może leży to w charakterze 
targów lwowskich, ale wydaje 
się, że jest to jednak zasadni- 
czy błąd. 


b 
Wielki sukces 
aja są bardzo różno- 
produkcji zarówno przemysło 
Jem reprezentowana. Mamy 


pięknego; 


ście budynków targowych. 
Zbudowano je w okresie ogól- 
nef pomyślności w kraju. 

ówczas to na Targach 
Wschodnich reprezentówanych 
było wiele obcych państw. 
Dziś, kiedy obrót handlowy u- 
jęty został w twarde okowy 
zakazów, liczba wystawców 
zagranicznych jest znikoma. 
Tylko dwa państwa wystąpily 
z własnymi pawilonami: Niem 
cy i Węgry. 

Węgry od lat wystawiają we 
Lwowie wina, sprzedają je w 
Palsce i do tego ogranicza się 
się ich udział w Targach. 

Rzesza Niemiecka zajęła 
wprawdzie jeden z najładniej- 
szych pawilonów, ale ilość eks- 
ponatów jęst bardzo mała, no 
i trochę niesmaczna, I tak n. p. 
obok silnika  samolotowego, 
kilku maszyn przemysłowych, 
porcelany, widzimy komplet 
zabawek dła dzieci. 

To oczywiście nie jest nic 
złego. Kochamy wszyscy dzie- 
ci, chętnie kupujemy dla nich 
zabawki i pamiętamy, że nie- 
miecka produkcja zabawek 
stała na wysokim poziomie. 
Ale Niemcy uznały za stosow- 
ne reklamować u nas swoją 
| zmotoryzowaną armię! 

Doskonale rozumiemy, że i- 
dac po swej linii politycznej, 
Niemcy wychowują dzieci w 
miłości do armii i najlepszą za- 
bawką dla dzieci są ołowiane 
żałnierzyki. 

Trudno jednak żądać od nas, 
byśmy nasze dzieci uczyli mi- 
łości do armii niemieckiej i 


i y i 
Iocki nie uda sę do Katalonii 

OSLO. (PAT) Jeden z|ciót Trocki odpowiedział, iż u- 
przyjaciół Trockiego zaprze- | waża to za niemożliwe do wy- 
czył wiadomości, jakoby Troc- | konania. Poza tym nie otrzy- 
ki zamierzął udać się do Kata- | mał on oficjalnej propozycji u- 
onii. dania się do Kaialonii. 


Na propozycję swych przyja 
Angielski siatek zatrzymany 


przez kant.to padsawiec h szpański 


GIBRALTAR (PAT.) Angiel| Na wezwanie wysłane przez 
ski statek handlowy „Gibel| radio o obronę przybyły nie- 
Zerjon”, płynący z Gibrakaru; zwłocznie dwa angielskie o- 
do Melilli zatrzymany został! kręty wojenne „Arrow“ i „Aa 
rzez komtrtorpedowiec rządu thony". | | | 
hiszpańskiego, który kazał mul Pe nadejściu tych okrętów 
wrócić do Gibraktaru. kontrtorpedowiec zniknął, a 

ana ES; „Gibel Zerjon“ ruszył w dal- 
szą drogę do Melili, 


Podróżuj ty Jest to już drugi wypadek 
w tym miesiącu zatrzymania 


samoiotemi m statku angielskiego. 
Genewska delegacja angielska 


LONDYN (PAT.) Mia. Eden| rza stanu spraw zagranicz- 
nię weźmie udziału w rozpo-; nych lorda Cranbornea. 
czynającej się w dniu 18 bm.) Min. Eden natomiast odje- 
sesji Rady Ligi Narodów. dzie do Genewy „dopiero w 
Pid Prówkkiar16 sezento | p ędziele celem wzięcia udzia 

leiga Tytania reprezento; w pracach Zgromadzenie, 
wana będzie na Radaie przez rozpoczynającego się w dn. 
parlamentarnego podsekrcta- |9q | m. w charaktenze szefa 
zew | delegacji brytyjskiej. Razem 

z min. Edenem na Zgromadze- 
niu ebecni będą jako delegaci 
rządu brytyjskiego rówmież 
lord Halifax, minister Domi- 
lniów Malcolm Mac Donald, 
'lend Cranborne i parlamentar 
|ny podsekretarz słanu dla 


Targi Wschodnie, jak już za 
rodne, Nie ma chyba gałęzi 
wej, jak i rolniczej, która nie 
rzemiosło zarówno jak i ciężki 


przemysł. 

Targi cieszą się olbrzymim 
powodzeniem. W okresie 10- 
dniowym przeszło 100 tysięcy 
osób, z różnych części kraju 
zwiedziło Targi. A więc zo 
ces nielada! 

Największą atrakcją tegoro- 
czną jest micszcząca się w ra- 
mach tegorccznych Targów 
Wschodnich, wielka wystawa 
„Nasz las“, O tym następnym 
razem. 


e 


DATNE Ein PANTS e Tn N 


Należy przypomnieć, że po- 
| mimo wprowadzenia przez Ru 
munię po wojnie kalendarza Ag 
gregoriańskiego, część ludno |Spraw oświaty Shakespeare. 
Ści Besarabii i Mołdawii uzna| Parlamentarny  podsekne- 
je w dalszym ciągu dawny ka | tarz stanu w kanclerstwie sta- 
lendarz, jeżeli chodzi o święta |nu Morrison. który również 


religijne. należy do delegacji, do Gene- 
W wyniku tego dochodzi! wy nie pojedzie, ałbowięm 
często dE starcia miedzy tą|przewodniczy on komitetowi 


uadzaru nad nieinierwencją 
w Hiszpanii, który obradule 
w Londynie. 


częścią ludności a wiadzami, 
co powoduje nieraz krwawe 


incydenty. 


Str. 6 


Konrad Rylski 


W szponach gangsterów 


Powieść — film z życia gangsterów chicagowskich 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest po- 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z Al. Capone 1 dzięki swej odwadze, pomysłowości 1 niezwy- 
klej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
O zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 

tór Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę- 

śliwy w swem pożyciu małzeńskiem. W podstępny sposob 
porywa lekarza, którego oczarowała i uczynila powolnem 
narzędziem w swem ręku. 

Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw 
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
do kryjówki miss Nory i po zaciek ej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na śmierć, ale jej przyjaciołom uda- 
ło się przekupić nuczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
ułatwił ucieczkę. : 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
nanowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
éle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
nowa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. s 

Fred zdecydował, po powrocie do Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabę, by wrócił do swej kochanki, uśpił jej czuj- 
ność, zdobył jej pelne zaulanie i w odpowiedniej. chwili od- 
dał ją w ręce policji. Fred wtajemniczył w swój plan sę- 
dz.egv Greena, który zgodził się na jego wykonanie, Trudniej 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji 
jej schwytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona; a.e po uplywie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 
powiednią cawilę uśpił miss Norę za pomocą środka nasen- 
nego i zatelefonował po policję, która zjawiła się i przewio- 
<ła śpiącą gangsterkę do więzienia. 

Yo aresztowaniu miss Nory zebrali się,w zakonspiro» 
wanym pokoiku knajpy „Pod grubą fają* przywódcy gang- 
sterów pod przewodnictwem Al Capone. Diil przybył po 
dziwnej przygodzie, jaka mu się wydarzyła w jednej z re- 
stauracyj: spotkał tem Proca, a w chwili, gdy miał zamiar 
go zabić, pękła bomba gazowa i złodzieje zaczęli plądrować 
gości restauracyjnych. Dill, przypadkowy widz tej eska- 
pady złodziejskiej, ucieki prędko z knajpy. 

ganysterzy rozpoczęłi swe obrady, zgasło nagle w 
pokoiku światło i zapalila się czerwona lamoka, co ozna- 
czało, że do lokalu wtargnęła poiicja. Zakon: rowany po- 
koik wsunął się do kryjówki w ścianie tsk, by nikt nie mógł 
poznać, że istnieje jeszcze jeden pokój w budynku, gdzie 
siedzą gangsterzy. 

W jaki sposób trafiła policja na ślad gangsterów? 

Fred, który z restauracji dostał się do jakiejś piwnicy, 
zauważył przez okno uciekającego Dilla. 


Fred poznał go odrazu. Tak, to jest właśnie 
Dillinger! Czemu ucieka jakimś tylnym wyjściem? 

— Dokąd wychodzi to okno? — zapytał jedną 
z posługaczek, które przyglądały się ze zdziwie- 
niem tajemniczym, niespokojnym ruchom detek- 
tywa. 

— Na podwórze domu. 

— A dokąd wychodzi brama tego domu? 

— Na Clark-Street. 

— Jaki numer? 

— 5689. 

Nie mówiąc ani słowa więcej, woas- «yi Pred na 
okno i zaczął rwać zakrałowania z drutu. 

— Może macie nożyce? — zapytał prędko — 
podajcie mi je natychmiast... 

Kobiety przyglądały mu się ze zdziwieniem 
i strachem. Co to za jegomość? A zatem pragnie 
uciec? Zapewne to jakiś przestępca, zapewne on 
to spowodował wybuch! A teraz chce, by mu po- 
mogły w ucieczce? Nie, tego nie uczynią. 

— Nie mamy nożyc — odpowiedziały, pomi- 
mo, że miały pod ręką wielkie nożyce. Fred za- 
uważył nieufzość w ich oczach, zrozumiał, że 
podejrzewają go o to, iż jest przestępcą. Dlatego 
też dodał: 

— jestem detektywem. Tam oto ucieka słynny 
gangster Dillinger, dajcie mi prędko nożyce, 
przetnę drut i pogonię za nim.. Muszę dogonić 
tego bandytę.. Jeśli nie macie nożyc, dajcie mi 
co innego, bym mógł przeciąć druty... 

Kobiety jednak nie miały nadal zaufania do 
słów Freda. Drżały ze strachu, ale postanowiły 
nie dać mu tych nożyczek, póki nie nadejdzie 
policja. Były teraz przekonane, że ten nieznajo- 
my, który wpadł taki zasapany do ich pokoju, 
jest W aig Bały się go teraz, drżały ze stra- 
chu, spoglądały na niego niespokojnym wzro- 

iem — ale w żaden sposób nie pomogą mu uciec.. 

Jeśli zagrozi im rewolwerem będą zmuszone 
dać mu te nożyce. Ale póki jeszcze ich nie stero- 
ryzował — nie mają zamiaru przyjść mu z pomo- 
cą. 

Fred spoglądał na posługaczki i zrozumiał, że 
nie z niemi nie wskóra. Nie mają do niego zaufa- 
nia, zreszią nie bez podstaw. Tymczasem Dillin- 
ger wyskoczył z podwórza; nikt go nie zatrzymał. 
Za chwilę zgubi wszelki ślad po nim. 

Jrzeba więc natychmiast działać, , 


— . 


Fred wyciągnął z kieszeni rewolwer. Cztery 
postugaczki odukoczyły od okna i wydały okrzyk 
przerażenia, Ale Fred nie miał zamiąru im grozić; 
tylko rączką rewolweru wali w druty, ale z taką 
mocą, że pęzają, otwierają wolzą drogę. 

Reszty dokonał Fred rękami: oderwał tak 
wielki kawał, że małe jego ciało wyślizgnęło się 
z łatwością przez okno. 

Kobiety spoglądają na niego przerażone i boją 
ta: słowa wymówić; jest gangsterem, może je za- 

Ié. i 
W końcu wydostał się przez okienko. Jest już 
na podwórzu. Jakiś starszy pan z kluczami odzy- 
wa się do niego: . 

— Hej, panie, co to za krzyk tam w restanra- 
cji? Czego tak biegną, czemu tak rozpaczliwie 
krzyczą? 

Fred nie odpowiada. Biegnie ostatkiem sił, nie 
zważając na to, że kolana go szalenie bolą: gdy 
spadł po schodach do piwnicy, potłukł się aż do 
krwi. 

Jest już przy bramie, która prowadzi go na 
ulicę. Naprzeciw nadchodzi jakaś młoda niewia- 
sta, która przygląda mu się bacznie: czemu jest 
tak wzburzony? 

— Miss, czy pani nie zauważyła tu jakiegoś pa- 
na w granatowym palcie, w ciemnych okularach? 
Pan ten biegł bardzo szybko przed siebi» 


Fred skoczył do sąsiedniego wagonu, gdy już 
pocięg ruszył z miejsca. 


— Tak, takiego pana w granatowym palcie 
i ciemnych okularach widziałam przed REN ale 
ten pan wcale nie biegł, tylko szedł spokojnie... 

— Dobrze, więc chodził. Czy pani zauważyła, 
w jakim kierunku poszedł? 

— Na lewo, w stronę Webera... 

Fred nawet nie podziękował. Rzucił się bie- 
giem w stronę wskazanej ulicy, bojąc się, że stra- 
ci z oczu gangstera. Jest już na rogu. Nie, nigdzie 
tu nie ma Dillingera. Gdzie mógł zniknąć? Za- 
pewne zawołał takcćwkę i uciekł, 

Znów ślad po nim zaginął. A jakby to świet- 
nie bylo, gdyby udało się teraz złowić jeszcze Dil- 
lingera. Sprawa jego odbyłaby się łącznie ze spra- 
wą miss Nory, zginęliby razem na krześle elek- 
trycznym, a wtedy, gdy dwie poważne ryby 
gangsterów będą zlikwidowane, reszia pójdzie, 
jak po maśle. 

Fred aż zagryzł ze złości wargę do krwi, to 
wszysiko dlatego, że się patyczkował z tymi po- 
sługaczkami. Gdyby mu dały natychmiast jakiś 


Czytajcie 


„ŁYCIE KOBIECE" 


Cena 20 groszy 


przedmiot, którym móglby przeciąć kraty: byi 


teraz na tropie Dillingera, móglby go jeszcze 
w swym ręku. as 

Wyjął talię: napełnił tyroniem i namyślał oe 
co ma dalej uczynić. Ale na nic nie zda się t0 78- 
ślenie. Trzeba zrezygzować, zginal i basie 
pewne mknie już do jakiejś meiiuy autem. f 

Trzeba wrócić do restauracii i zobaczyc 
tam wydarzyło. Zapewne padlo wiele otiar. 
towanych i pokaleczonych. 

Ale kolana go strasznie bolą. Z trudet 
utrzymać się na nogach. Postanowił wrócić 
mu, do swego mieszkania na South. Street. k. 

Tam, w mieszkaniu jego gospociarzy maly m 
rzyn Tom. Ten chłopiee okazał się nie b ER 
pospolitym detekiywem, ale jest także bardz 
spodarny. Dba o Freda, jak o wtasnego ojca» 
sze, gdy wraca do domu, ma już wszystko W: m 
żytym porządku: przyszykowaną bieliznę, K sk 
starannie posłane; poza tym jest Tom wen 
tym kucharzem, potrafi goiować wszelkiego 
dzaju przysmaki... r 

Fred wsiadł do auta, podał swój adres. AW 
z miejsca ruszyio. pe 

Z przyzwyczajenia rozgląda się przez szyb! 
auta na wszystkie strony, jego oczy deiektywk 
szukają kogoś, są ciagle niespokojne. Oczy Fra 
teraz również błądzą wokoło, bardziej odruch 
wo, aniżeli z jakimś celem. Gdy awo minę-9 $ k 
cję kolei podziemnej, coś zabłysło przed oczył 
Freda — zabłysło i zniknęło. ) 

Ale ta chwila wystarczyła, by ostre spojrzenie 
Freda zauważyło, że Dillirger zaszedł na dół: 

Trwało to mgnienie oka, może, pół sekuady 
postać Dilla mignę:a przed oczami I reda, ale W 


1 uł 


m „noże ) 
do 7 


RE. 
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WY, 


starczyło to, by detektyw go poznał. 

Krzyknął do szofera: S.ać. Rzucił mu ban cał i 
dolarowy, podbiegł do wejścia metro i zač 
schodzić na dół. © 

Starał trzymać się w cieniu, zdala, by go Di 
nie spostnzegi. Gdyby eo OE era | 
bez wątpienia z oxazji, by załatwić z nim sW 
dodge Trzeba tylko wyśledzić, dokąd pik 
linger jedzie, nie wolno go ani na chwilę strach 
z oka. A 

. Nareszcie nadbiegł pociąg. Dill wsiadł a 
ostatniego wagonu. Nie rozglądał się tym raze 
Był pewien, że go nikt nie ściga, poza tym był bs” y 
dzo zaaferowany. 4 

Fred skoczył do sąsiedniego wagonu, gdy is 

ociąg ruszył z miejsca. Zaraz za nim przybf; 

onduktor z notesem w ręku i zaczął krzyczec 

— Dlaczego pan wsiada po odejściu pociągu > 
Co pan sobie myśli! Ja będę za pana odpowiadaś 
jak pana szlag trafi?... 

Wszyscy pasażerowie zwrócili uwagę na krzy” 
ki konduktora. t red bał się, że ta awantura może, 
mu zaszkodzić, bo przez szybę następnego wożł 
może Dill dojrzeć jego twarz. Od:zekł więc szep“ 
tem: 

— Niech 
uepokoi... 
— Jakże ja mam się uspokoić, kiedy codziele 

nie mam tylko przykrości præez nieostrożnyć 
pasażerów.. Co to, czy jest paa chiopczykienie* 
który nie wie, że nie walao wskakiwać w biegu fut 

— Wiem, że nie wolno, tylko, że się bardzo 
spieszyłem... 

— Komu pan będzie bujać? Widzialem paná 
jak pan stał na stacji i rozglądał się za jakim 
panem w granatowym palcie, który wszedł do nas 
stqpnego WOZU... 

— Panie kondukiorze, ale niech się pan uspo- 
koi... 

— Nie mam zamiaru się uspokoić. Zejdzie pam 
na najbliższej stacji i sporządzimy przeciw panu 
protokół. 

— Nie, proszę paaa, nie zejdę, a mogę tylko 
zapłacić panu mandat karny w sumie. jakiej pat 
zażąda... . 

— Nie, muszę pana nauczyć.. Proszę zejść za 
mną na najbliższej stacji... 

— Nie zejdę... Zresztą, oto proszę... | 

Fred wyjął z kieszeni swą legitymację i oka* 
zał konduktorowi. Konduktor odrazu zmienił tons 

— Mógł pan jednak odrazu pokazać mi legity= | 
mację, zaoszczędziłbym sobie krzyku. A tak ło 
człowiek wydziera się niepotrzebnie... 

Fred roześmiał się i spojrzał przez okno, czy 
Dillinger już wyszedł. Dopiero na dziewiątej £ 
kolei stacji wyszedł gangster z pociągu i zaczął 
szyhko wchodzić po schodach w górę, do wyjścia», 

W śled za nim nowoli poszedł Fred.. 


Dalszy ciąg jutro. 


pan tak nie krzyczy... Niech się pat | 
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„Głuchoniema królową piękności 


tego podczas tego lotu. | grodę piękności. 
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Kotuniaka przez adw. żółkow 
skiego, klient jego ożenił się ze 
starszą od siebie kobietą, aże- 
by zapewnić sobie możność u- 
kańczenia wyższych studjów. 

Żona jego była kobietą ma- 
jętną. Kotuniakowa jednakże, 
jak oświetla sprawę powód, o- 
bawiając się, że mąż po uzys- 
kaniu dyplomu, porzuci ją, 


były się tego lata liczne kon- 
kursy z udziałem zainteresowa 
nych tłumów publiczności. 
Ostatnio odbył się taki kon- 
kurs w kapielisku Woodford. 
Jury przyznało nagrodę i ty- 
tul królowej 20-letniej blon- 
dynce p. Beatrice Richards, 
Wybór spotkal się z ogólnym 
aplauzem, krółowa dziękowa- 
la jednak jury i zebranym tyl 
ko gestami, jest bowiem... glu- 
choniemą od urodzenia. 
| Jest to pierwszy tego rodza- 
ju wypadek, aby gluchonie- 
mej, pozbawionej słuchu i mo 
wy, przyznano pierwszą na- 
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aż skarży żone o alimenty | 


o Wesamowite dzieje małżeństwa z wyrachowania 


przeszkadzała mu w studjach. 
Kotuniak na tle tych przejść 
postradał na pewien czas 
zmysły. 

tedy Kotuniakowa porzu- 
ciła męża, usuwając go z mię- 
szkania . 

B. student Politechniki do- 
wodzi w swoim  powództwie, 
że wskutek małżeństwa stracił 
zdolność zarabiania i nie ukoń 
czył wyższych studjów. 

W konkluzji domaga się od 
swojej żony alimentów w wy 
sokości 73 złotych miesięcznie. 
Sprawą ta niebawem znajdzie 
się na wokandzie sądowej. 
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Polski węgiel dia Włoch 


RZYM, (PAT), Omawiając |wienie normalnych obrotów 
podpisanie układów  gospo- | handlowych. 
darczych pomiędzy Włochami| M. im. zapewniono poważ. 
a Polską, dzienniki podkreśla |ną dosiawę węgla polskiego 
ją, iż dzięki tym ukiadom zli-|do Włoch, zgodnie z planem 

widowano kilka kwestyj fi-|e zaopatrzeniu w węgiel, za- 
nansowych, hędących w zawie |twierdzonym ostatnio pagez 
szeniu i umożliwiono wzno» ! Mussoliniego. ? 


Bunt w wiezieniu brazylijskim 
10 więźniów zginęło, 20 ciężko rannych 
BUENOS AIRES, (PAT).|nią w ręku straż więzienną. 


Donoszą z Sao Paula (Brazy=| Po długiej walce straż wię- 
lia), że w tamtejszym zakła- |zienna przywróciła porządek. 
dzie karnym „Maria Zelia* |10 więźniów zginęło, 20, zosta 
zbunbowałi się więźniowie po |ło ciężko rannych. 

lityczni i zaatakowali z bro- 


5 
Tysiące esoh gasi pozar lasu 
RIO DE JANEIRO (PAT.);wej biorą udział tysiące lu- 
Szalejący w okolicy Tartagal | dzi. | 
w Argentynie na przestrzeni| Mimo braku szczegółowych 
500 klm. kw. pożar lasów nie; wialļomości stwierdzono, że 
został dotychczas opanowany, |są liczme ofiary w ludziach, 
pomimo że w akcji raiunko- |a siraty sięgają milionów pē- 
setów. 


Z hiszpańtkieso frontu walki 


BARCELONA (PAT.) Płk; Przybyły tam również od- 
Sandino podaje, że powstań- działy Legii Cudzoziemskiej, 
cy otrzymali w Saragossie po. , które wysiane zostały ma front 
Huesca pierwszy jednak od- 


| stów został rozbity i zmuszony 
do wycofania się w kierunku 
Jaca. 

W pobliżu Yegueda oddział 


ien zaatakowany został przez 
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BURGOS (PAT.) Gen. Aran 
da conosi z Oviedo, że wojska 
nacjonalistyczne zajęły miej- 
'scowość Grados, stanowiącą 
ważny punkt stralegiczny. 

Kolumna wojsk nacjonali- 
en stycznych, operująca w Astu- 
ET A ni a |rii zdobyła „miejscowaść Ca- 
A BEA 515 Śl as ig saly 55 73 u3 | bunana. Wojska rządowe per 
37080 161 35i SI7 GI6 755 css 73 zostawiły przeszło 100 zabi- 
3E6TR 720 50030 587/793 06 w 
40006 FI 478 Usa ati 424 Ra? 41 s7 | tych, armalę, dwa moździerze, 
080-708 40124 281 601 4701 147 863 sss s | 10 karabinów maszynowych. 
45109 242 45024 491 WASZYNGTON (PAT.) De 

,pariament Stanu polecił kon- 

sulowi Sianów Zjednoczonych 
w Bilbao zamknąć czasowo 
konsułat i cwakuować obywa 
teli amerykańskich na skutek 
informacji, że w fortach Bil- 
|bao i Santander zalożono mi- 
ny. 

Konsul ewakuował 13 Ame- 
rykanów i 24 cudzoziemców. 
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SAN SEBASTIAN (PAT. 
Życie w mieście wraca do nor 
malnego stanu. 

Dowódcą wojskowym mia- 
nowany został ppłk. Vigon, b. 
nauczyciel infanta don Juana. 
Zamieszkał on w pałacu dele- 
zacji prowincjonalnej, gdzie 
przebywa gubernator Oriega. 

Gubernatorem cywilnym 
zostal Ramon Sierra Busta- 
mente, b. adwokat i dzienni. 
karz. 

MADRYT (PAT.) Na inter- 
wencję ambasadora chilijskie 
go w sprawie wypuszczenia 
kobiet, dzieci i starców. do- 
wódca załogi Alcazaru odpo- 
wiedział: 

„Jeżeli ambasador chilijski 
pragnie od nas czegoś, to po- 
winien za pośrednictwem swe 
go rządu nawiązać kontakt » 
naszym rządem w Burgas“. 

Wojska rządowe wznowiły: 
bombardowanie Alcazaru. 

MADRYT. (PAT) — „Clari- 
dad“ donosi o poddaniu się 
wojskom rządowym 300 człon< 
ków gwardii ruchomej, którzy 
jz rodzinami swymi zbiegli 4 
Santa Maria de Cabeza, poło: 
żonej w odległości 30 klm. od 
Andujar w prowincji Jaen. 

Dziennik dodaje. że gwar- 
dziści wydali w ręce wladz kil 
ku oficerów. 
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Zdjęcie przedstawia fragment ureczyste 


go w dniu wielkiego jubileuszu ks. Piotra Skargi na 
Zamku Królewskiego w Warszawie. 


Zdjęcie przedstawia jezioro Loen-See w Norwegii, które było tere- 
Wioski nadbrzeżne zostały zalane. 


DOM OŚCI 


nem strasznej katastrofy. 


go nabożeństwa, odprawione- 


PZW CZNEKR I 17< 


ziedzińcu 


Mecze Polska—Belgia i Polska— Węgry 


na stadionie Wojska Polskiego 


W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozegrane zostaną w Warszawie na 
Stadionie Wejska Polskiego między- 
państwowe mecze lekkoatletyczne 


Polska — Belgia i Polska — Wę- 
gry. 


Zawodnicy Węgier, Belgii i 


Polski st 


wać będą właściwie; czas wygraliśmy wszystkie mecze, 


wspólnie, tylko punktacja liczona | a z Węgrami przegraliśmy wszyst- 


będzie oddzielnie. 

Mecz z Belgią rozegrany zostanie 
po raz 4-ty, a z Węgrami po raz 
6-ty, przy czym z Belgami dotych- 


Sklad Polski na mecze 


z belgią i Węgrarai 


W poniedziałek „Komisja Trzech* 
Polskiego Zw. Lekkoatletyczneżo w 
składzie: kpt. Misiński, dyr. Slach- 
ciak i red. Szenajch, ustaliła nastę- 
pujący skład reprezentacji Polski 
na mecze z Belgią i Węgrami: 


100 mtr, — Trojanowski, Zasłona 
(rez. Łopuszyński, Łukasiewicz); 
200 mtr, — 1rojanowski, Śliwak 


(rez. Koźlicki, Łopuszyński); 

400 mtr.—Piniakowski, Gąssowski 
(rez. śliwak, Szefler); 

809 mtr. — Kucharski, Gąssowski 
(rez. Janowski, Majewski); 

1500 mtr. — Kucharski, Noji (rez. 
Janowski, Skowroński); 

5099 mtr. — Noji, Duplicki (rez. 


Wirkus, Bodal);- 

110 płotki — Niemiec, Owens (rez. 
Pajsker, Uwardowski); 

400 płotki — Maszewski, Kostrzew 
ski (rez. Hanke); 

skok w dal — Plawczyk, Hanke 
(rez. Hofman, Szczerbieki); 

skok w zwyż — Pławczyk, Hof- 
man (rez. Gierutto); 

tyczka — Sznajder, 
(rez. Pławczyk, Kluk); 

rzut kulą — Gierutto, 
(rez. Siedlecki, Pabis); 

dysk — Gierutto, Fiedoruk (rez. 
Siedlecki); 

cszczep — Lokajski, Turczyk (rez. 
F. Mikrut). 


Moroficzyk 
Fiedoruk 


Wielkie zawody lekkoatletyczne 
w Poznania 


W niedzielę, dn. 20 b. m. poznań-| ny i Wałasiewiczówny. 


bki okręgowy Związek Lekkoatle- 


W ramach tych zawodów Heijasz 


tyczny organizuje w Poznaniu wiel-| ma zaatakować rekord Polski w rzu 


kie ogólnopolskie zawody 
atletyczne pań z udziałem Wajsów- 


lekko- | cie kulą. Rekord, jak wiadomo, na- 


leży do Heljasza i wynosi {6,05 mir. 


Nowa porażka (ramma 


Po porażce, poniesionej niedawno 
przez Cramma z mistrzem Szwaj- 
carii Elimerem, Cramm udał się na 
Capri, gdzie wziął udział w roze- 
granym tam międzynarodowym tur- 


nieju tenisowym. Niemiec, jak się 
okazało, znajduje się jeszcze wciąż 
w słabej formie. W spotkaniu z ju- 
niorem francuskim Jamain Cramm 
przegrał 4:6, 2:6 


| 


kie spotkania, 

Obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składaci. 

W drużynie belgijskiej na czoło 
wybijają się przede wszystkim bie- 
gacze z bosmansem i  Mosteriem. 
Na Oiimpiadzie Bosmans doszedł do 
półfinaiu na 450 m. przez piotki, 
osiągając czas 53,4, Mostert miał w 
biegu na 1500 m. świetny czas 3:56,6. 
Nadto na starcie zobaczymy Ver- 
haeeta (520 m. w 1:54,4) i Geerearta 
(800 m. w 1:53,6). Na 5 km. wystą- 
pi Van Rumst (czas 15.01). 

W drużynie węgierskiej na czoło- 
we miejsca wybijają się sprinterzy 
Sir fí (yenes (100 m. po 10,5), płot- 
karz Tovacs (110 m. w 148 i 400 m, 
w 55,2), Średniodystansowiec Szabo 
(800 m. w 152, 1500 m. w 5:52,6 i 
3 km. w 8:48), igloi (800 m. w 1:54) 
i Kalen (5 km. w 14:55). Poza tym 
wystąpią:  oszezepnik  VWarszegyi 
(63,23), skoczek Koltai (w dal 7,48), 
tyczkarz Zsufika (4.02 m.) i miotacz 
Daranyi (rzut kulą 15,87). 

Najciekawiej zapowiadają się: 
biegi średnie przy udziale Kuchar- 
skiego, Mosterta, Verhaerta. Szabo, 
Igloi: biegi długie przy adziale No- 
jego, Kelena i Van Rumsta; rzut 


oszczepem (walka Lokajskiego +] Komitetu 


'Tnrczyka przeciwko Varszegyemu); 
skox o tyczce (walka Sznajdra z za- 
wodnikami węgierskimi) i biegi 
krótkie z udzia.em świetnych sprin- 
ieraw węgierskich. è 


W pierwszym dniu zawodów od-| kobiecych mistrzostw Węgier, starii jep 


będą się nadto dwie konkurencje 
kobiece, a mianowicie rzut dyskiem 
z udziałem Wajsówny i bieg na 103 
m. z udziałem  Walasiewiczówny. 
Volski Zw. Lekkoatletyczny chciał 
takze sprowadzić mistrzynię olim- 
pijską w skoku w zwyż Węgierkę 
Csak na te zawody, ale z powodu 


Podczas pobytu w Austrii król angielski Edward VIII wziął 
w towarzystwie posła angielskiego w Wiedniu w polowaniu Z0 


Portugalski okręt wojenny „Alfonso de Albuquerque", który podcz8 
krótkotrwałej rewolty został uszkodzony od pociskow armatnich 


maa — 


dzisł 
rganie 


| meee + sama 


zowanym dla króia w Dolnej Austrii. 


£. 


w 

È 

Polski wioS$Słarz E 

zdobywa mistrzostwo Sekwany M trzy 

Na zawodach wioślarskich! na została na dystansie 18% a 
o mistrzostwo Sekwany, roze- m. | , 

granych w Paryżu po raz 68,| Dzienniki francuskie, A D 


żając ubolewanie, że mł 
Francji i Sekwany nie m0%Ę 
startować, podkreślają jedm 
doskonała formę i dobrą t% 
tykę polskiego wioślarza. 


zwycięstwo _ odniósł polski | 
wioślarz Jerzy Kepel z war- 
szawsk'ego A.Z.S., bijac Niem 
ca Fitha i Francuza Boisel o 
dwie długości. Walka rozegra- 


Warta wprawdzie zwyciężyła © 


cie z trudem j 


W drużynowym meczu bo-| dem pokonała Cu'avię z In 
kserskim o mistrzostwo okrę-| wrocławia w stosunku 94 


oznańskiego Warta z tru-| Na czele tabeli znajdują 
Jain, Warta i-H. C.P. 


Mistrzestwa piłkarskie Wołynia 


W Równem w meczu o mi-, gowej P. K.S. z Lucka zrek 
strzostwo wołyńskiej ligi okrę| sowałi z W. K.S. z Równ 


3 


:2 F 

2:2. . 4 u 

Echa odebrania mam ! ș 

srebrnego medalu chimp (skiego | è 

W swoim czasie Polski Ko-| linie pismo, protestujące prze a 

mitet Olimpijski wysłał do|ciwko odebraniu nam „sreb. al 
„Organizacyjnego pa medalu olimpijskiego ™ 

rzysk Olimpijskich w Ber-! jeździectwie. „AB 1 

ati PY "d TAES W poniedziałek Polski K9 nia 

mitet Climpijski otrzymał 28% tok 

przypadających na ten sam termin) wiądomienie z Berlina, że w?” ię 

> nieobecności prezesa i S6 rów 


| diku kretarza Komitetn organiz 
- Początek w sobotę o godz. 15.30,; cyjnego Igrzysk, Komitet sw 
a w niedzielę o 15-ej. Punktacja za, stanowisko w tej sprawie 28 
pierwsze miejsce 4 pkt., ża trzy na- komunikuje dopiero po p” 
stępne 5, 2 i 1 punkt. W sztafetach! | . pana Pl on’ 
za pierwsze miejsce 4 punkty, zał Wrocie wymienionych czł 
drugie — 2 pnnkty. ków komitetu z urlopów. 


mistrzyni olimpijskiej nie dojdzie © | 
i 


? 2R TAĄLASJ s ECT ARG 
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-Na krakowskim ruku... 


ij Sukiennicach z kieszeni 

w Edwarda Stoji, zam. 
skradzio 
szkie 


Kazimierza Wielkiego 4 
no zegarek złoty z łań- 
m, wartości około 400 zł. 


Z gmach p + 
u Głównej Poczty na 
zr Tadeusza Zielińskiego, 
akr * Przy al. Słowackiego L. 30, 
adziono rower wart. 80 zł. 


A składzie pociągu towaro- 


« 3, przybył z Mysłowic 
w » przybył z y j 
karoa Nr. 271293 na stację Kra- 
w aszów j przy kontrolo- 
aym badaniu w dniu 14 bm. 


sStwi 
wer dzono w nim brak 1 ro- 


b 
szą Szkodę Skarbu 


Yehezaa nie ustalona. 

onho dwórza domu przy ulicy 

na ów L. 21, skradziono 

woz Odę Pinkusa Fegla, pół 
* Wartości 80 zł. 


Eh. 17,10 w mieszkaniu 
kols Maurycego, przy ulicy 
uajskiej L, 8 I. p., wskutek 
budowy, zapaliła się 
fewniana obok komina 
Wazy Przedostał się do kuchni. 
up DA straż pożarna ogień 
tostate Szkoda dotychczas nie 
ustalona.: 


fuga faza policji zatrzymały Ste- 
Bajęcj,jowskiego, lat 39, bez 
bani, | Stałego miejsca zamiesz- 
towe, Bko sprawcę kradzieży 
LOTR dokonanej na szkodę 
Patgoki ani, zam. w Borku 


pien 


„adto aresztowano Adama 
katy m zam. W Brong- 

À ych. bez zajęcia, ‘jako 
Auęwcę włamania o DE 
Grog aeoo Lachms przy ulicy 
drey; ei L. 49, gdzie wyłamał 
trzyma © szaf. Lewko został za” 
dy na gorącym uczynku. 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 
jak czasopisma, bro- 
szury, prospekty, 
afisze, ulotki i te d. 
wykonuje solidnie 
szybko i tanie 


Drukarnia „Monopol“ 


raków, ul. Na Gródku 2 
Se 173-02, 


Jjašnienie w sprawie 
Podatku lokalowego 


üa dia? mieszkania 
. a lub więcej małych lo- 

a wiązany jest z dokonaniem 
żę kas dnich przeróbek i z tem 
czę żdy lokator, zajmujący 
kania, Tozparcelowanego miesz- 
nio wpłaci komorne bezpośred= 
aścicielowi domu. 


nia aen niektóre odwoła- 
Oka rawie wywiaru podatku 
agego wskazują, że dane 
tów, ie należy do 2 lokato- 
Przem, o dezas, gdy wszystko 
lokator s ja za tym, że jeden z 
drugiego. jest sublokatorem 


Władze s 
karbo ki 
wdljke nie uwrgiędniają od- 


większego 


kowie, 


KRONIKA. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju DRUKA 
MONO 


Kraków, Na Gródku 2, Tel. 173-02 


jak czasopisma, broszury, 


afisze, ulotki, oraz druki handlowe 
wykonuje solidnie 


szybko i tanio 


K 


RA 


prospekty, 


KOWA 


Wyrok w procesie zabójcy swej matki 


W drugim dniu procesu Czor* 
nyja oskarżonego o zamordowa- 
nie własnej matki ś. p. Anny 
Burzowej, zeznawał świadek Jan 
Burza, oiczym Czornyja. 

Pomiędzv synem a matką sta 
le panowała niezgoda. S. p. Bu- 
rzowa była usposobienia kłótli- 
wego; często wa?czynała ze 
Świadkiem awantury. 

Denatka opowiadała, że syn 


ją przed ślubem okradł i dlate- 
- Wysokość szkody do-|gə nie chciała Czornyja znać 


W krytycznym dniu świadek zo 
stał aresztowany pod zarzutem 
dokonania morderstwa, jednak 
po przesłuchaniu wypuszczono 
go na wolność. 

Na zapytanie obrońcy, dla 
czego Świadek zniszczył portret | 
swojej żony, Burza odpowiada, 
że spalił portret, dlatego by nie 
mieć wspomnień, przyczem Świa- 
dek dodaje, że nie powinien się 


był żenić. 
Świadek ponadto zeznał, że 


przed ślubem $. p. Burzowa nic 
mu nie mówiła, że ma nieślub- 
nego syna. 

Skolei złożył zeznania biegły 
lekarz dr. Ciećkiewicz, który o- 
Świadcza, że Czornyj jest odpo- 
wiedzialny za dokonane czyny. 

Po wywodach prok. dr. Szypu- 
ły i obrońcy mec. dr. Milana Mar 
kowicza oraz pe werdykcie przy- 
sięgłych zapadł wyrok, na mocy 
którego Czornyj skazany został 
na dożywotnie więzienie. 


Aresztowanie groźnych kasiarzy w hotelu, Grand“ 


Służba hotelu „Grand“ w Kra- 
mieszczącego się przy 


ul Sławkowskiej, zawiadomiła 


policję, że w piwnicach hotelu 


posłyszano jakieś podejrzane 


szm*”rv, 


a po dłuższych poszukiwaniach 
tjęto w piwnicy znanych i wie- 


Natycimiast obsadzono hotel, | 


jokrotnie karanych włamywaczy 


Wczoraj przed południem wy- 
buch? pożar w sklepie nafty 
mieszczącym się przy ul. Krzy- 
wej 13 w Krakowie. e 

Prawdopodobnie od porzuco 
nego niedopałka papierosa wzglę- 
dnie od niezgaszonej zapałki za- 
paliła się nafta, nagromadzona 
w znacznej ilości. 


a to: 32-letniego Henryka Sa- 
budę, zamieszkałego przy ul. 
Wigury 4, 35 letniego Józefa 
Kubińskiego, zamieszkałego w 
Bronowicach Wielkich, 32 let- 
niego Michała Dragosza, zam. 
przy ul. Dworskiej 32. 

Przy zatrzymanych znaleziono 
narzędzia do włamania kasowe 
go, jak: rak, borby, bory, wy- 


trychy, łomy, śrubociągi, latarkę 
elektryczną, rękawiczki it. d. 

Aresztowana trójka włamywa- 
czy weszła przed zamknięciem 
bramy do piwnicy, gdzie zostali 
zauważeni i przytrzymani. 

Włamywacze planowali nie- 
zawodnie włamanie do kasy og- 
niotrwałej Zarządu restauracyj- 
nego. 


Pożar w sklepie z naftą przy ul. Krzywej 


Szczęściem nikt z personelu !zyay spokojnie się spalały. Du 


sklepu nie doznał poparzeń. 

Po energicznej akcji 
pożarnej ogień ugaszono, przy 
czym okazało się, że znsjdująca 
się w sklepie beczka z benzyną 
ocalała, bowiem płomienie szły 
kuzgórze, a pary z otwartej ben- 


Krwawa bójka na planiach 


W dniu wczorajszym około 
godziny 4tej po południu na 
plantach krakowskich przy ulicy 
Dominikańskiej powstała między 
Ignacym Wiśniewskim, robotni- 


pchnął dwukrotnie nożem w 
brzuch Staniszewskiego. 
Staniszewski przy pomocy ko 
legów udał się na stację Pogo- 
towia Ratunkowego, skąd po 


kiem, a Karolem Staniszewskim, udzieleniu pierwszej pomocy zo- 


również robotnikim, zamieszka- 
łym w Starej Olszy ul. Popsuta 
l. 9 awantura, która następnie 
przemieniła się w bójkę. 


W czasie bójki Wiśniewski 


Imiika ds Kin: 


ży wpływ na ocalenie sklepu 


straży; przed eksplozją benzyny miał 


fakt, iż beczka była poniekąd 
odgrodzona od reszty sklepu 
ścianką utworzoną z kostek mydła 
ustawionych przed beczką w wy- 
soką piramidę. 


krakowskich 


stał przewieziony do 
św. Łazarza. 
Wiśniewski po czynie zbiegł. 
Jak stwierdzono, Staniszewski 
po zeszyciu mu ran na oddziale 
chirurgicznym, udał się do domu. 


szpitala 


„Atlantle”, „Adria“, Capitol, 


„Swit" iub „Bagatela“ 


dla Czyteiników ,„Ostatuich Wiadomości Krakawskich 


Ważna tylko w dulin 16 września 1936 r. 


Rewizja w redakcji „Piasta“ w Krakowie 


Wczoraj wieczorera dokonały 
władze bezpieczeństwa rewizję 
w lokalu redakcji organu Stron- 
nictwa Ludowego, a mianowicie 


Dziś przed sądem przysięg- 
łych w Krakowie znajdzie się na 
wokandzie sprawa 21-let. Idzie 
go Gawła, karanego już za róż- 
ne przestępstwa. 

Według aktu oskarżenia spra- 
wa przedstawia się następująco: 

Stanisław Rażny, rolnik z Ze- 
sławic sprzedał dn. 7 kwietnia 
br. na Targowiey w Krakowie 
konia swego za cenę 125 zł. i 
około godziny 15-tej wracał w 
towarzystwie Grzegorza Jędr- 
szczyka do domn. 

Zadowoleny ze sprzedaży — 
wstąpił Rażny do szynka przy 


mieszczącej się w Krakowie przy 
Małym Rynku. 


Zakwestjonowanie portretów 
Witosa nastąpiło prawdopodob- 


W wyniku rewizji skonfisko- |nie spowodu umieszczenia 3-ch 
wano kilkaset portretów foto- |cytat pod podobizną. 
w siedzibie tygodnika „Piast*,l graficznych Witosa. 


Epilog napadu rabunkowego przy ul. Wieczystej 


ul. Wielickiej i wypił tam razem 
z Jędrszczykiem po jednej fla- 
szeczce wódki. 

Niedaleko  Czyżyn spotkali 
następnie Władysława Gawła 
i tym razem w trójkę wstąpili 
do szynku Krupy w Czyżynach 
gdzie przy piwie i wódce prze- 
siedział Rażny de godz. 19. 

Rażny zauważył w Szynku, że 
pod koniec pobytu jego u Kru- 
py, przybył tam oskarżony ldzi 
Gawel i załatwiwszy jakiś spra- 
wnnek szybko wyszedł. 

Pożegnawszy się z Jędrszczy- 
kiem i Władysławem Gawłem 


pod szynkiem ruszył Rażny ku 
domowi. Gdy uszedł zaledwie 
500 metrów od szynku Krupy 
zottał napadnięty z tyłu, powa 
lony na ziemię i gdy przewrócił 
się na plecy, usiadł mu napast- 
nik na piersiach, obszukał mu 
kieszenie i zabra? pugilares z 
gotówką 120 złotych, poczem 
zbiegł. 

Raźny rozpoznał sprawcę na- 
padu zupełnie dokładnie i stwier- 
dza, iż jest to właśnie oskarżo* 
ny Idzi Gaweł. 

Oskarżonego Gawła bronić 
będzie adw. dr. B. Rieser. 
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„Opowieści Hoffmana“ — 
fantastyczna opera J. Offenba- 
cha z gościnnym występem Ady 
Sari, Franciszka Bedlewicza i 
Hermana Hernera będzie naj- 
bliższym przedstawieniem ope- 
rowym, które odbędzie się w po- 
niedziałek 21 b. m. w teatrze 
miejskim w Krakowie. 


JÓZEF SCHMIDT 


słynny tenor wiedeński, znako- 
mity artysta filmowy, którego 
koncerty we wszystkich wielkich 
centrach muzycznych cieszą się 
olbrzymiem powodzeniem, wy- 
stąpi w Krakowie z jednym kom- 
certem w sobotę 19 bm. w Sta- 
rym Teatrze. Bilety wraz 2 gar- 
derobą w cenie od zł. 1.30—7,50 
są już do nabycia w kasie Sta- 
rego Teatru. 


Katasirofa samolotu 


pod Nowym Targiem 

Do Krakowa nadeszła wiado- 
mość, że jeden z samolotów, 
biorących udział w turystycznych 
ząwodach lotniczych uległ koło 
Nowego Targu wczoraj o go- 
dzinie 12 w południe katastro- 
fie. 
Oto samolot  zawadziwszy 
skrzydłem o drzewo opadł na 
ziemię. Lotnicy doznali lekkich 
obrażeń. 


Adwokat skazany za 
obrazę moralności 
publicznej 
Adam Kiczman, adwokat war- 
szawski wracający pewnego dnia 
z libacji nad ranem do domu, 
zatrzymał aię o godzinie 8 rano 
na pełnej przechodniów ulicy 
gdzie począł załatwiać swe na- 

turalne potrzeby. 

Na protesty oburzonych prze- 
chodniów i interwencję poste- 
runkowego P. P. odpowiedział 
szeregiem obelg i zniewag. 

Sąd skazał go za obrazę mo- 
ralności publicznej na 2 tygod- 
nie aresztu, a w apelacji zamie- 
nił mu areszt na grzywnę. 


Sensacyjna afera 


18-letniej „uczenicy" 

Władze śledcze w Warszawie 
prowadzą energiczne dochodze- 
nia w Sorawie tajemniczej szan- 
tarzystki-złodziejki, która grasu- 
jąc od dłuższego już czasu na 
terenie Warszawy — dokonała 
licznych i niezwykle pomysło- 
wych przestępstw. 

ciganą przez policję jest 
młoda, 18-letnia i bardzo uro- 
dziwa dziewczyna. 

Korzystając z wyjątkowej u- 
rody, rzekoma uczenica ubrana 
w mundurek szkolny, zawierała 
znajomości ze starszymi męż- 
czvznami. Był to bodaj najko- 
rzystniejszy proceder dla młodej 
przestępczyni. 

Rzekomo „uwiedziona”* ucze- 
nica wymuszała mastępnie od 
łatwowiernych ofiar znaczne su- 
my na „doktora', albo poprostu 
domagała się pieniędzy, grożąc 
skargą do żony i kompromitacją. 

Na podstawie rysopisu poda- 
nego przez poszkedowanych zdo- 
łano po dłuższych obszerwacjach 
niebezpieczną grasantkę aresz- 
tować. Okarała się nią 18 letnia 
Zofja Stanisława Łagodzińska, 
zamieszkała stale na Annopolu. 

W mieszkaniu Łagodzińskiej 
znaleziono podczas rewizji zbiór 
zdjęć pornograficzaych i spis 
nazwisk szantażowanych osób. 


«* 


Wrzesień 
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Środa 


św. Cyprjana 
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Z .Tearre im, J. Słowocziego 
„Kibic“. 
KINA 


Adria: „Błękitna parada“. 

Apollo s „Pokusa“. 

Atlantic : „Pieśń miłości“ oraz „Samo- 
chód Nr 99". 

Bagatela; „Czarny pokój" oraz rewja 
polityczna „Codzieanie o ósmej". 

Dom Zołnierza: . 10 proc. dla mnie”. 

Premień : „Książę Woroncew'. 

Stella : „Hr. Monte Christo“. 

Świ!: „Carewicz *. 

fstakw: „Tyś mój cały świat". 

Uelecha „Noce weneckie". 

Weada : „Rose Marie". 

Zorza; „Ostatni sygnał". 


Radjo krakowskie 


Godz. 7.30 Program ne dzisiaj, 7.30 
kilka iaformacji 7.40 Muzyka z płyi, 
12.03 Prosimy do mikrrfonn, 12.24 
Płyty. 14.30 Muzyka z płyt, 15.30 Wia- 
domości giełdowe, 18.10 Raeytacjo, 
18.25 Płyty, 18.45 Wiademości z dnia, 
18.50 Koncert reklamowy. 


Nocny dyżur aptak 

Apteka pod Złotym Słoniem Grodz- 
ka 22, pod Jagiełłą Pl. Matejki 3, No- 
wowiejska Wybickiego 1, pod Trzema 
Gwiazdami Rakowiecka 21. Sternba- 
cha Dietla 36. 
Podęórze; pod Hygeą Kalwaryjska 27 
|. o E) 


Z Teatru „Bagatela” 


Ogromem powodzenia cieszy 
się wystawiona w ,„Bagateli“ 
aktualna polityczna rewia p. t. 
„Codziennie o ósmej“, w której 
satyrycznie przedstawione są 
znane ogólnie wypadki ostat- 
nich dni. W głównych rolach 
znakomity zespół ulubieńców 
Krakowa z Gilewską, Halmirską, 
Wyględowską,  Nowowiejskim, 
Gronowskim i Dwornickim na 
czele 

Dziś powtórzenie całego pro- 
gramu. 


Czytajcie 


Ostatnie Wiadomości 


Krakowskie 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Obrady emerytów kolejowych w Krakowie 


Onegdaj obradował w Krako- 


około 200 delegatów z Małopol 
skii Sląska Cieszyńskiego. 


Obradom, które miały prze- | dalej wytrwale akcję, zmierzają- 
wie miedzyzwiązkowy zjazd eme: |bieg miejscami burzliwy, prze-|cą do zmiany obowiązujących, 
rytów kolejowych, przy udziale |wodniczył radca Nycz. 


krzywdzących dekretów emery- 


Po wysłuchaniu trzech refera- talnych, aż do uzyskania po- 


tów 


zjazd uchwalił prowadzić | myślnych rezultatów. 
ocz a] 


Straszna śmierć motocykiisty 


Tragiczny wypadek śmierci 
motocyklisty wydarzył się w 
Brzezinach Śl. Szosą powiatową 
tuż pod Brzez.nami jechał w szyb 
kim tempie na motocyklu kole- 
jarz Roman Kałamarz zamiesz 
kały w Orzeszu, w pow. pszczyń- 
skim. Kiedy Kałamarz dojeżdżał 
do mostu, przez jezdnię prze 
biegł jakiś chłopak, którego mo- 


Brzytwami odcięli uszy za zwrócenie uwagi 


Ulica Rudna w Sosnowcu by- 
ła widownią niezwyklej sceny. 

Niejaki Jan Czerwiński i Wła- 
dysław Ciemny, nazwani w swej 
dzielnicy osobnikami z pod ciem- 
nej gwiazdy, zaczepiali na ulicy 
każdą przechodzącą kobietę. 

Zwrócili im na to uwagę bra- 
cia Edward i Władysław Dymar- 


tocyklista byłby nieomal prze- 
jechał, gdyby nie był wykręcił 
w bok maszyną. Kałamarz urato» 
tował w ten sposób życie chło- 
paka, przypłacając to jednak swą 
śmiercią. 

Wskutek silnego poderwania 
maszyny, motocykl przewrócił 
się, a siedzący nanim Kałamarz 
został wyrzucony na jezdnię. 


scy, mówiąc, że przecież to nie 


Meksyk, ażeby kobieta nie mog- |cięto uszy, a ponadto zraniona 
ła wieczorem spokojnie przejść |go boleśnie w szyję, natomiast 


ulicą. 


Wtedy Ciomny i Czerwiński 
rzucili się na Dymarskich z 


brzytwami, kalecząc ich w ok- |domiono policję, która areszto- 


ropny sposób. 


Upadając potłukł się bardzo nie- 
bezpiecznie i stracił przytomność. 

Ciężko rannego przewiózł pi zy- 
padkowo przejeżdżający samo- 
chód do szpitala w Piekarach Sl. 
Kałamarz zmarł jednak w drodze 
do lecznicy. 

Nazwiska chłopaka, który spo- 
wodował wypadek nie ustalono, 
gdyż chłopiec zbiegł. 


"Edwardowi Dymarskiemu ob- 
bratu jego przecięto policzek i 
szyję. 

O krwawym napadzie zawia- 


wała opryszków. 


Czy zaprenumerowałes już 


najpopularniejszy i najtańszy dziennik krakowski 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie 


Jeśli nie - uczyń to natychmiast! 


Prenumerata miesięczna wynosi 


ŁA. 1.50 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 


— Poco te narzekania, moja 
Kasiu! Tak jak jest, jest dob- 
rze, a próżne żale utrudniają 
tylko pracę. Należy odważnie 
i bez szemrania wywalczyć so- 
bie byt. 

+ — Tak, tak, panienka ma od 
wagę. Haruje tu jak ten wół 
roboczy, a przyzwyczajona jest 
do zupełnie innego życia. Nasi 
ludzie, wiadomo, przyzwyczajeni 
od dzieciństwa do orki i dlatego 
dla nas taka praca to chleb co 
dzienny. Ale dla mojej panienki 
wypieszczonej, wychowanej w 
bogactwie, wykształconej dok- 
torki, musi być to straszne, cho- 
ciaż udaje że to nic! O, mój 
Boże święty! Któżby się tego 
spodziewał — powiedziała wzdy- 
chając ciężko. — A gdy sobie 
przypominam jaśnie państwa, 
świeć Panie nad ich duszą ! My- 
ślę sobie: lepiej, że nie dócze- 


kali tej chwili. Jakie to nie- 
szczęście, że panienka złożyła 
cały swój majątek w tym ban- 
ku, który zbankrutował i okradł 
wszystkich. Starczyłoby panien- 
ce na ukończenie praktyki i o- 
trzymania doktoratu. A teraz 
musi panienka ciężką pracą do- 
robić sobie brakujące fundusze: 
Ale zło minie i nasza panienka 
pokaże światu, co potrafi jako 
doktorka — dokończyła, wierząc 
święcie w swoje słowa. — Tam 
gdzie woda była, tam i będzie... 

Katarzyna lubiła rozmowy swo- 
je zakańczać przysłowiami, nie- 
zawsze odpowiadającemi oko- 
licznościom. Tym razem jakoś 
zastosowała właściwie. 

Lucyna cierpliwie czekała za- 
kończenia potoku słów dawnej 
swojej niani, która długie lata 
służyła u jej rodziców, boga” 
tych ongiś ziemian. Jej to właś- 


CENY OGŁOSZE 


Odp. redaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski. 


z odbiorem 
w administracji 


nie młoda studentka zawdzię- 
czała obecną posadę, którą przy- 
jęła na czas wakacyiny, by za 
robić nieco pieniędzy na dalsze 
studia. Mogła wprawdzie obiąć 
inną posadę, ale w hotelu „Es- 
planada” prócz stałej pensji by- 
ły sute napiwki. ŻaJRa inna pra- 
ca nie przyniosłaby jej tyle do- 
chodu, by móc z dwumiesięcznej 
pracy żywić się i opłacać studia 
w Krakowie dziesięć miesięcy, 
dlatego też zgodziła się na tę 
poniżającą czynność, w przeciw- 
nym razie nie mogłaby ukończyć 
studiów. 

Energicznie ujęła ster swego 
życia w swoje drobne re- 
ce i nie oglądając się ani nā 
prawo, ani na lewo, dążyła pro- 
sto i odważnie ku wytkniętemu 
celowi. 

Wprawdzie były chwile, gdy 
młode jej serduszko biło moc- 
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z odaoszeniem 
do domn 


Za. 1.95 
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= Lekarka w roli pokojówki == 


niej, a myśli krążyły dokoła pew- 
nego mężczyzny. Historja ta 
przedstawiała się dość niezwykle 
i nie pozbawiona była nawet 
momentów komicznych. Pewne- 
go dnia kupiła sobie książkę, 
oczywiście naukową. Gdy przy- 
była do swego malego umeblo- 
wanege pokoiku i wypakowała 
ją, wzrok jej przypadkiem spo- 
czął na ilustracji w gazecie, w 
jaką książka była zawinięta. O- 
czom jej przedstawił się obraz 
bardzo przystojnego i miłego 
mężczyzny. Niezwykła łagodność 
oraz powaga, jakie przebijały z 
twarzy nieznajomego, przykuły 
jej uwagę. Tak wyobrażała so- 
ideał mężczyzny, którego mog 
łaby pocochać. Silny, męski, a 
zarazem łagodny. Dłngo patrzała 
na ilustrację. Wzrok jej ciągle 
wracał do smętnych i pełnych 
miękkości oczu mężczyzny. Któż 
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„U stóp Fudżi-Jama” 


migawki muzyczne w radio 


. Rozgłośnia Lwowska przygo- 
towała dla radiosłuchaczy ory- 
ginalną audycję. Będą to „Mi- 
gawki muzyczne” p. t. „U stóp 
Fudżi- Jama“, w opracowaniu 
młodego Japończyka, przydzie- 
lanego do Studjum Dyploma: 
tycznego w Polsce, p. ltaru Ma- 
ruo i przez speakerkę Rozgłośni 
Lwowskiej p. Celinę Nabli k. 


Przed radjosłuchaczami prze“ 
sunie się szereg barwnych obraz- 
ków z Japonii, ilustrowanych o- 
ryginalną japońską muzyką. 


Z Opery Krakowskiej 


CARMEN”, Bizeta 


Wznowieniem „Poławiaczy pe: 
reł” zainaugurował dyr. Bujań: 
ski nowy sezon operowy w Kra- 
kowie. Drugi poniedzałek przy- 
niósł znów przepięknie melodyj- 
ną, niezwykle popularną operę 
Bizeta „Carmen”, stanowiącą 
żelazny repertuar każdego teatru 
muzycznego z znakomitymi śpie- 
wakami jako wykonawcami czo- 
łowych partii. 


Partię Carmeny śpiewała cza 
rującym głosem Wanda Wer- 
mińska, świetna artystka i śpie- 
waczka, entuzjastycznie przyj- 
mowana przez krakowskich me- 
lomanów. Duży sukces odniósł 
także tenor opery w Beigradzie 
Stanisław Drabik jako Don Jo- 
se: głos o miłym brzmieniu, 
wyrobienie aktorskie dały pierw- 


szorzędne wyniki To same 
można powiedzieć o Zenonie 
Dolnickim _rozporządzającym 


silnym głosem 


Wymienić także trzeba miej- 
scowe siły operowe pp. Pastów- 
ną, Mazanka, Woźniaka i in- 
nych. którzy dostroili się do gości 
i dali wsumie doskonate przed - 
stawienie operowe, którego nie 
musimy się wstydzić 

Orkiestra dobrze sharmoni- 
zowana, była dyrygowana wpraw 
ną ręką B. Walek Walewskiego. 
Reżyserował sprawnie Roma- 
nowski. Układ tańca w Il akcie 
p Mikuszewskiej wykonały u- 
czenice Konserwatorjum Mau- 
zycznego. 


Zá 


to mógł być? Jakby na prze- 
kór dolny napis ilustracji był 
zerwany i Lucyna nie mogła 
stwierdzić nazwiska nieznajome- 

o. 
I ta trzeżwa, chłodna i rozum» 
na studentka medycyny Zrobiła 
teraz coś niezwykłego. Wygła- 
dziła zgniecioną ilustrację, deli- 
katną dłonią pieściła miły jei 
obraz, a następnie schowała go. 
do biurka. Gdyby ją spytano, 
czemu tak postąpiła, sama nie 
znalazłaby odpowiedzi. 

Czasem w wolnych chwilach. 
ukradkiem wyjmowała z biurka 
ilustrację i trzymając ją w ręku 
marzyła o szczęściu i miłości, 
jak to zazwyczaj od początku 
świata czynią młode niewiasty we 
wiośnie awego żywota. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


|: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Cała strona 1600 zł. — Drobne 30 groszy za wyraz. — Poazukiwanmia pracy 10 groszy za wyraz 
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